
Rozszerza i wzmacnia się
współpraca naukowo-techniczna
między Polska i ZSRR
MOSKWA (PAP). Kores­

pondent PAP, red. B. Majt- 
czak donosi:

27 lutego odbyło się w 
Moskwie podpisanie wspól­
nego komunikatu po zakoń­
czeniu 20 sesji Polsko - Ra­
dzieckiej Komisji Współpra 
cy Naukowo - Technicz­
nej.

Dokułnent podpisali: prze 
wodniczący radzieckiej sek­
cji Polsko - Radzieckiej Ko 
misji Współpracy Naukowo- 
Technicznej, członek Państ­
wowej Rady Ekonomicznej 
ZSRR — D. Ryzkow i sta­
ły przewodniczący sekcji 
polskiej komisji, minister

ROZBUDOWA PORTU W SZCZECINIE

Aresztowania 
tsaw

PARYŻ (PAP). Generalna 
delegatura rządu francuskie 
go podała w środę do wia­
domości, że w okresie od 6 
do 27 lutego aresztowano na 
terytorium Algierii 158 osób 
współdziałających z O AS. 
Wśród aresztowanych znaj­
duje się m. in. 10 płatnych 
morderców, ■ 4 „specjalistów” 
od zamachów plastykowych, 
13 dezerterów. Ponadto W 
Algierze i Oranie przepro­
wadzono rewizję w ponad 
2.300 mieszkaniach. Znale­
ziono broń i amunicję.

Komunikat generalnej de­
legatury nie zmienia w ni­
czym faktu, że zabójcy z 
OAS grasują bezkarnie, mor 
dując bezbronnych Algięr- 
c ;yków.

W porcie szczecińskim 
przy nabrzeżu Bułgar­
skim montowane są no­
tce dźwigi. Jest to inwe­
stycja bardzo oczekiwa­
na przez portowców, któ 
ra pozwoli na przyśpie­
szenie rozładunku i załtt 
dunku statków. ...

A«L zdjęciu: plac, na
kiórym montowane są 
dźwigi.

CAF fot. Gonczarowa

Depesza do g. . . .
ppsfowiańskich

- KATOWICE (PAP). W 
| związku z tragiczną ka- 
| tastrofą w jugosłowiań- 
J skiej kopalni węgla w 

! Banovici, Zarząd Głów- 
5 ny Zw. Zaw. Górników 
i w Katowicach wystoso- 
I wał do Związku Zawód. 
I Górników, Metalowców i 
jj Chemików w Belgradzie 
■ — depeszę z wyrazami
J współczucia dla górni- 
jj ków jugosłowiańskich i 
‘ rodzin poległych.

Kończy się „era pary 
prz

II

W
taboru kolejowego
WARSZAWA (PAP). — 

, Fablok” w Chrzanowie 
opuszczą w tym roku ostat­
nie 23 parowozy, które bę­
dą pracować w transporcie 
wewnątrzzakładowym róż­
nych przedsiębiorstw prze­
mysłowych. 3 lata temu za­
kończono produkcję parowo 
zów dla PKP, w 1960 r. wy 
konano ostatnie zamówienie 
eksportowe — parowozy dla 
Indii. Tak więc w naszym 
przemyśle taboru kolejowe­
go mija już „era pary”. 
Oczywiście, lokomotywy pa­
rowe przez długi jeszcze 
czas będziemy oglądać na 
naszych żelaznych drogach, 
Zanim wszystkie znikną z 
tras PKP minie — jak to 
oświadczył swego czasu 
minister komunikacji Józef 
Popielas — jeszcze kilka­
naście lat.

Tymczasem jednaK zamy­
ka się w naszym przemy­
śle jeden z ładniejszych roz­
działów jego historii. W pro 
dukcji parowozów mieliśmy 
w święcie od lat bardzo do­
brą markę. Dwaj producen­
ci tych pojazdów — „Kon- 
stal” i Zakłady „H. Cegiel­
skiego” w Poznaniu wyko­
nały ich ogółem 7440; po 
wojnie — 5195. Pierwsza fa­
bryka rozpoczęła budowę pa 
rowozów w 1923 r., a „Ce­
gielski” —w 1926 r.

Chorzowskie i poznańskie 
parowozy jeżdżą dziś w wie 
lu państwach. Eksportowaliś 
iriy je tam zarówno przed, 
jak i po wojnie. ZSRR, Chi- 

Rułgaria, Rumunia, In-

przemysłu chemicznego —
A. Radliński.

* * *

W Moskwie zakończyła 
się 20 sesja Polsko - Ra­
dzieckiej Komisji Współpra 
cy Naukowo - Technicznej. 
Obrady te zbiegły się z 15 
rocznicą podpisania mię­
dzy rządami ZSRR i Pol­
ski porozumienia o współ­
pracy naukowo - technicz­
nej między Polską i Związ­
kiem Radzieckim.

W ciągu minionego okre­
su współpraca między obu 
krajami w dziedzinie na­
uki i techniki poważnie się 
rozszerzyła i umocniła.

Przyczyniając się aktyw­
nie do postępu techniczne­
go, współpraca ta pomogła 
w stworzeniu w Polsce sze­
regu nowych gałęzi prze­
mysłowych, jakich nie by­
ło w Polsce przedwojen­
nej. Współpraca ta przyczy 
niła się w poważnym stop­
niu do zaoszczędzenia cza­
su i środków przy wyko­
naniu prac projektowych, 
konstruktorskich i doświad 
czalnyoh oraz do skrócenia 
terminów opanowania pro­
dukcji nowych wyrobów.

W wyniku zastosowania 
radzieckiej dokumentacji te 
chnicznej zorganizowano w 
Polsce nową produkcję kom 
bajnów węglowych i wrę­
biarek, kombajnów zbożo­
wych, nowych rodzajów o- 
brabiarek, urządzeń elektro 
technicznych i in.

Wykorzystanie doświad­
czeń polskich w ZSRR przy 
spieszyło rozwiązanie sze­
regu konkretnych zadań pro 
dukcyjnych. Tak np. prze-
jf Dokończenie na str. 2
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TEMATEM ROZMÓW — SPRAWY ZWIĄZANE Z PO- 

KOJOWYM UREGUŁOWA NIEM PROBLEMU NIE­

MIECKIEGO

Spotkania 
H. S. Chraszczowa 
z W. Ulbrichtem
w Moskwie
MOSKWA (PAP). W Mos­

kwie odbyły się 26 i 27 lu­
tego spotkania Nikity 
Chruszczowa z Walterem 
Ulbrichtem. Podczas spot­
kań obaj mężowie stanu 
wymienili poglądy na pro­
blemy dotyczące zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem 
cami i normalizacji na jego 
podstawie sytuacji w Ber­
linie zachodnim. Omówili 
oni również zagadnienia 
współpracy między ZSRR 
i NRD. Związek Radziecki

TRRA UPOWAŻNIONY DO KONTYNUOWANIA RO­

KOWAŃ Z RZĄDEM FRANCUSKIM

I I

zakończyła swe obrady
PARYŻ (PAP). Wczoraj kończeniu prac sesji nad- 

nad ranem radio Trypolia zwyczajnej CNRA i zawia- 
nadało wiadomość o zakoń- domił, że niektórzy człon- 
czeniu sesji Narodowej Ra- kowie CNRA już opuścili 
dy Rewolucji Algierskiej stolicę Libii i powrócili na 
(parlamentu FLN). Krótki swe stanowiska, 
ten komunikat radio zao-* 1 Premier Tymczasowego 
patrzyło uwagą: „Wyniki Rządu Algierskiego Ben
prac CNRA (Narodowej Ra Khedda oraz minister spraw 
dy Rewolucji Algierskiej) są zagranicznych Saad Dahlab
namacalne”.

O godzinie 10 rano w śro 
dę algierski serwis praso­
wy nadał komunikat o za-

Bulgaria 
zbuduje dla PŻM 
16 statków

w środę rano doprzybyli 
Tunisu.

|J| Ąt
PARYŻ (PAP). Około go 

dżiny 13 czasu miejscowe­
go Mohammed Yazid, mi-, 
nister informacji TRRA, od- j 
czytał dziennikarzom zebra 
nym na konferencji praso- j 
wej w Tunisie następujący, 
komunikat:

„Narodowa Rada Rewo 
lucji Algierskiej zebrana na 
sesji nadzwyczajnej w Try 
polisie w dniach 22 — 27 
lutego 1962 r. po przepro

| udzieli NRD dodatkowego 
kredytu towarowego.

Opublikowany oficjalny 
komunikat o tych spotka­
niach brzmi:

„W dniach 26 — 28 lutego 
przebywał w Moskwie pierw 
szy sekretarz KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, przewodniczący Ra 
dy Państwa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, to­
warzysz W. ULBRICHT.

W dniach 26 i 27 lutego 
odbyły się spotkania pierw­
szego sekretarza KC KPZR 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR towarzysza 
N. S. Chruszczowa z pierw­
szym sekretarzem KC SED 
przewodniczącym Rady Pań 
stwa NRD, towarzyszem W. 
Ulbrichtem. Podczas spot­
kań nastąpiła gruntowna 
wymiana poglądów na pro­
blemy dotyczące zawarcia1 
traktatu pokojowego z Niem 
cami i normalizacji na jego 
podstawie sytuacji w Berli­
nie zachodnim, jak również 
na inne problemy między­
narodowe, stanowiące przed 
miot zainteresowań obu 
państw.

Omówiono również zagad­
nienie dalszego rozwoju ści­
słych i braterskich stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim i Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną, w 
szczególności problem roz­
szerzenia współpracy gospo­
darczej i rozwoju kontak­
tów naukowo - technicz­
nych i kulturalnych między 
obu krajami.

Wymiana poglądów wykaza 
ła całkowitą zbieżność sta- 
■ Dokończenie na str. 2

Pienarna sesja
OK FJN

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 3 marca br. odbę­
dzie się w Warszawie ple 
narna sesja Ogólnopol­
skiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu. W 
obradach obok członków 
plenum OK FJN udział 
wezmą przewodniczący 
prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych i prze­
wodniczący wojewódz­
kich komitetów SFBS.

Plenarna sesja OK FJN 
poświęcona będzie pod­
sumowaniu działalności 
frontu w roku ub. oraa 
wytyczeniu zadań na rok 
bieżący. Referat poświę­
cony tym zagadnieniom 
wygłosi przewodniczący 
OK FJN, Aleksander Za­
wadzki.

Rewelacyjne 
urządzenia chroniące 
przed promieniowaniem
radu
POZNAN (PAP). W Woje­

wódzkim Ośrodku Onkologii w 
Poznaniu spisują się doskonale 
dwa prototypy rewelacyjnych 
urządzeń, które ograniczają da 
minimum możliwość narażenia 

j personelu na szkodliwe dla 
i zdrowia promieniowanie radu.
! Konstruktorzy: dr Stefan Sko 
! wroński i mgr inż. Krzysztof 
Jach opracowali specjalne au­
tomaty, które zastępują czyn* 
mości, wykonywane przez leka- 
'rzy i pielęgniarki, przygotowu­
jących preparaty radowe. Rola 
lekarza lub pielęgniarki ogra­
nicza się w dużej mierze do 
naciskania odpowiednich guzica 
ków na tablicy rozdzielczej u* 
rządzenia.

W ciągu wielomiesięcznych 
doświadczeń przy stosowaniu 
automatów stwierdzono, 4* 
ilość dawek prpmiehiujących u 
lekarzy ł personelu pomocnicza 
go, stykającego aię bezpośred­
nio z preparatami spadla ai 
trzykrotnie.

Poznańskie automaty wzbu­
dziły duże zainteresowanie , spe­
cjalistów zagranicznych.

Przed 5ö-ieciem
pracy naukowej
prof, dr St. Pigonia
KRAKOW (PAP). Świat pol­

skiej nauki i kultury przygo­
towuje się do uczczenia 50-le- 
cia pracy wybitnego swego 
przedstawiciela — prof, dr Sta­
nisława Pigonia. Uroczystości 
jubileuszowe, które przygoto­
wuje krakowski oddział PAN 
wspólnie z Uniwersytetem Ja­
giellońskim odbędą się w koń­
cu pierwszej dekady marca br. 
w Krakowie.

Po zbombardowaniu pałacu Hgo Dinh Pienia

W Saigonie napięta sytuacja
Ulice miasta patrolują 
czołgi i wozy pancerne
NOWY JORK (PAP). Jak

informuje prasa amerykań­
ska, po zbombardowaniu we 
wtorek pałacu południowo- 
wietnamskiego dyktatora 
Ngo Dinh Diema, sytuacja 
w Saigonie jest nadal napię­
ta.

Czołgi i wozy pancerne 
patrolują ulice miasta. No­
wa rezydencja Diema, dokąd 
przeniósł się on ze zniszczo­
nego pałacu, strzeżona jest 
przez setki policjantów i 
żołnierzy ni echo ty mor­
skiej. Do Saigonu ściągane 
są jednostki zmotoryzowa­
ne.

Dziennik „New York He­
rald Tribune” pisze, że po- 
łudniowowietnamscy lotni-

Jeszcze w bież. miesiącu
zakończy się akcjaW myśl porozumienia

zawartego ostatnio mię- lutego 1962 r. po przepro- ■ ■■ ■ ■ ■*
dzy Polską a Bułgarią - •. l8 WIZJI InWOSTyCJI

WARSZAWA (PAP). W

ny.
die, Egipt, Maroko... — 
S3 Dokończenie na str. 2

to

, , , . . , cią rokowań francusko-al-.
stocznie bułgarskie zbu-. gierskich upoważniła Tym-j
dują dla Polskiej Żeglu-: czasowy Rząd Republiki Al- ! 
gi Morskiej w Szczeci- gierskiej do kontynuowania Warszawie odbyły się ostat­
nie 16 statków handlo- jtyc** rokowań”. nio pod przewodnictwem

, I Mohammed Yazid odmówił Stefana Jędryohowskiego —
wych. Jsęoą lo trampy wszelkich dalszych komenta- przewodniczącego Komisji 
motorowe o nośności po, Planowania przy Radzie Mi-
3.200 ton. i źródła algierskie podaje, że nistrów posiedzenia Komisji

Do roku 1965 Bulgaria CNRA,^raktycznie dała Tym- Partyjno - Rządowej do 
dostarczy PZM 5 zamó- ^u TarTe blanche nadouro- «praw rewizR inwestycji 
wionych statków, następ wadzenie rokowań do końca, bieżącego planu 5-letniego 
ne zaś będą przekazy- Tak wi^c- — według tych da- Wzięli w nich udział prze- 
wane PŻM ‘ do 1969 r. “JZKw nTtLc jg wodniczący analogicznych

Pierwszy „bułgarski” algierskiego Frontu Wyzwolenia komisji w resortach i prezy 
tramp, na którym pod- Narodowego do proklamowania diach wojewódzkich rad na­
niesiona będzie polska »IgfZznycli rokowań[ "które r°dowych. Przedmiotem ob- 
bandera, przekazany zo- niebawem mają być podjęte. rad były aktualne zagadme-

Nie przewiduje się — pod- nia związane z zakóńcze-
CNRA, ponieważ "Tta se'sja "fm akc^ rfwiz^ ^

skusja nad tezami Komisji 
Partyjno - Rządowej w 
sprawie przeniesienia doś­
wiadczeń wynikających a 
tej akcji do normalnej dzia­
łalności inwestycyjnej!

W wyniku obrad stwier­
dzono, że w zasadzie wszyst 
kie resorty i rady narodowe 
zakończą prace rewizyjne - 
oszczędnościowe w ustalo­
nym terminie, tj. do dnia

stanie polskiemu armato 
rowi w 1964 r.

■----- B-----

30 zabitych i 50 ran­
nych — olo bilans ofiar 
eksplozji dwóch bomb, 
podrzuconych wczoraj w 
dzielnicy arabskiej Oranu 
przez OAS, Wśród ofiar 
znajduje się wiele kobiet 
i dzieci.

Korespondent agencji 
France Presse nie wy­
klucza, że rzeczywisty bi­
lans Jest teszczc bardziej 
tragiczny.

w zasadzie zaaprobowała gwa­
rancje polityczne wymagane 
przez stronę algierską jaka 
warunek przerwania ognia.

TRRA zebrać się ma na po­
siedzeniu plenarnym w czwar­
tek rano w Tunisie.

Koła algierskie wskazują, że 
następne posiedzenia francusko- 
algierskie na szczeblu rządo­
wym będą jawne, W tej chwi­
li nie wysuwa się jaszcze żad­
nej daty, ale panuje przeświad 
cienie, że odbędą się one nie­
bawem.

* # sj;
PARYŻ (PAP). „Jawne 

spotkanie między delegata­
mi Algierskiego Frontu Wy 
Zwolenia Narodowego i 
przedstawicielem rządu fran 
suskiego odbędzie sie za 
kilka dni” — 
rzecznik rządu 
go po posiedzeniu Rady Mi 
nistrów.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg >ogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 1 marca br. 

j Zachmurzenie na ogół duże. 
oświadczył j Temperatura od minus 4 stop 
francuskie- 1 n* rano do minus 1 st. w cią-

1 gu dnia. . . ... , .. ,
Wiatry słabe z kierunków jttania i stałej obniżki kosz- 

północno - wschodnich.

31 marca br. Bezpośrednio 
po tym dokonana będzie do­
datkowa kontrola i weryfi­
kacja wykazanych efektów 
oszczędnościowych oraz pod 
sumowanie całości dokona­
nych prac.

Następnie w toku obrad 
omówiono i przedyskutowa­
no konkretne wnioski i pro­
pozycje Komisji Partyjno - 
Rządowej. Głównym ich ce­
lem jest:
— zapewnienie pełnej realiza­

cji ustaleń rewizyjno - osz­
czędnościowych,

— wytyczenie głównych kierun 
ków dalszego poszukiwania 
oszczędności nakładów in­
westycyjnych,

— polepszenie jakości prac 
projektowych oraz uspraw­
nienie procesu uzgadniania
i zatwierdzania założeń i do 
kumentacji projekt.owo-kosz- 
torvsowej inwestycji,

— oodjęcie odpowiednich przed 
siewzięć zmierzających do 
systematycznej obniżki kosz 
tów inwestycji,

— ooprawa kontroli przebiegu 
budowy inwestycji zwłasz­
cza szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej, oraz 
terminowego oddawania do 
uävtku budowanych obiek­
tów.

Akcja rewizji inwcstycj' 
orzyniesie więc nie tylko 
korzyści doraźne, a!e rów­
nież przyczyni sie w sposób 
wydatny do dalszego u s ora w 
nienia i ulepszania inwesto-

cy, którzy zbombardowali 
we wtorek pałac Diema — 
„z pewnością są towarzysza­
mi broni tych samych lu­
dzi, którzy bezskutecznie u* 
siłowali óbalić Diema na ja 
sieni 1960 roku”. Baza lot-’ 
nicza Bienhoa, znajdująca 
się w odległości 30 km na 
północ od Saigpnu, skąd od­
lecieli dwaj lotnicj’-. uważa­
na była za najbardziej od­
daną Ngo Dinh Diemowi.

W środę Ngo Dinh Dirm, 
jak podaje agermfa A»*, opił 
ścii swoją nową siedzfbę I 
pod silną strażą przejechał 
ulicami miasta do bazy mor 
skiej. Jego wielkiej czarn"I 
limuzynie towarzyszyło ?0 
samochodów, w tym 6 sa­
mochodów pancernych, na 
których poustawiane były 
karabiny maszynowe.

BONN (PAP). W związku 
z uratowaniem się dyktato­
ra południowo - wietnam­
skiego Ngo' Dinh Diema pod 
czas zamachu lotniczego na 
jego pałac, kanclerz Ade­
nauer wystosował do niego 
bardzo serdeczną depesze 
gratulacyjną.

-----p------

Roy Welensky
w Londynie
LONDYN (PAP). Premier Fe­

deracji Rodezji i Niasy Roy 
Welensky przybył w środę w 
południe do Londynu. Ponie­
waż rząd brytyjski uważał przy 
jazd jego za niecelowy wobec 
przeprowadzonych niedawno roz 
mów między Welensky’m a mi 
nistrem do spraw Commenve- 
althu Duncan Sandysem, jest 
on w Londynie gościem nie­
proszonym i widocznie, aby pod 
kreślić ten fakt, na lotnisku 
powitali go jedynie niżsi ran­
gą przedstawiciele rządu bry­
tyjskiego.

Prasa brytyjska ocenia to po­
witanie jako dowód, iż rząd 
W. Brytanii nie zamierza ustą­
pić wobec żądań Welenskv'ego.

Welensky natomiast już na 
lotnisku x złożył woiownicza wy- 
oowiedź oświadczając, iż ,,w 
razie konieczności użyje siły” 
dla przeprowadzenia swej po- 
Mtyki w federacji.

tów inwestycji.

«3 RZYM (PAP). Po raz pier­
wszy od zakończenia drugiej 
wojny światowej 7 korwet za- 
tłorinioniemieckiej marynarki 
vojenhej nrz^bvlo z wizyta do 
»ortów w'cskich ne wybrzeżu 
Morza Tyreńsk*ego, ” '©gę kot 
wet stanowią k'deci marynar­
ki wojennej NRF. Z'ożą oni 
wizytę we włoskiej akademii 
morskiej.
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Carlo Verdiani
laureatem nagrody
Penclubu Polskiego

WARSZAWA (PAP). Za­
rząd Penclubu Polskiego 
pod przewodnictwem Jana 
Parandowskiego przyznał do 
roczną nagrodę dla tłuma­
cza literatury polskiej na 
języki obce profesorowi Car 
lo Verdianiemu.

Carlo Verdiani, profesor 
literatury polskiej przy ka­
tedrze literatury słowiań­
skiej we Florencji opubliko­
wał przekłady „Przedświtu”

Wymiana
kulturalna i 
między PRL a ChRL

WARSZAWA (PAP). - 
28 lutego br. podpisany zo­
stał w Warszawie plan rea­
lizacji umowy o współpra­
cy kulturalnej i naukowej 
między Polską Kzecząpospo- 
litą Ludową a Chińską Re­
publiką Ludową na rok 
1962.

Plan realizacji umowy o 
współpracy kulturalnej i na 
tfkowej między Polską a 
ChRL przewiduje m. in 
wymianę solistów, wystaw, 
kontynuowanie dotychczaso­
wej wymiany studentóWj 
wymianę lektorów na wyż­
szych uczelniach itp.

Wlellca 
zapora wodna
powstanie na Wisłoku

RZESZÖW (PAP). Dobie­
ga końca opracowanie zało­
żeń budowy wielkiej zapory 
i zbiornika wodnego na rze­
ce Wisłok^ w miejscowości 
Besko, pow. Sanok, położo­
nej „u wrót” Bieszczadów. 
W myśl założeń koszt budo­
wy tego drugiego co do wie] 
kości na terenie Rzeszow- 
szczyzny (po Solinie na Sa­
nie) zbiornika wodnego — 
wyniesie około 160 min zł.

Budowa zapory i zbiorni­
ka wodnego w Besku, która 
rozpocznie się w 1964 r. po­
trwa 3 lata. Powstanie tego 
zbiornika przyniesie różno­
rodne korzyści gospodarcze, 
m. in. zaopatrzenie w wodę 
znanych podkarpackich u- 
zdrowisk — Iwonicz - Zdrój 
l Rymanów - Zdrój.

■ KAIR (PAP). 8 tysięcy 
osób demonstrowało w ponie­
działek w Teł - Awiwie na a- 
pel lewicowej partii socjalisty­
cznej Mapam, protestując prze­
ciwko nowej polityce ekono­
micznej rządu, która wyraziła 
się zwyżką kosztów utrzyma­
nia po dewaluacji funta izra­
elskiego.

Krasińskiego, „Sonetów” Mic 
kiewicza i jego młodzień­
czych wierszy oraz „Ludzi 
stamtąd” Marii Dąbrow­
skiej. W roku ubiegłym we 
Włoszech ukazała się w je­
go przekładzie „Antologia 
współczesnej poezji pol­
skiej”, zawierająca ponad 
500 utworów współczesnych 
poetów polskich poczynając 
od Staffa. Obecnie pracuje 
nad przekładem „Wiernej 
rzeki” Żeromskiego.

Przed wojną w czasie swe 
go kilkuletniego pobytu w 
Pofcce Verdiani przetłuma­
czy! „Pana Tadeusza” Mic­
kiewicza i „Wesele” — Wy­
spiańskiego. Przekłady obu 
tych dzieł uległy jednak 
zniszczeniu we wrześniu 
1939 r. podczas pożaru do­
mu, w którym mieszkał w 
Warszawie. * i

Mocarstwa zachodnie ' . '
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
Skarga Kuby przeciwko USA 
została odrzucona

NOWY JORK (PAP). — 
Mocarstwa zachodnie nie 
dopuściły we wtorek wie­
czorem do rozpatrzenia przez 
Radę Bezpieczeństwa nowej 
skargi kubańskiej przeciw­
ko USA.

Rząd kubański zarzucił 
Stanom Zjednoczonym, iż 
dokonują bezprawnych posu 
nięć wymierzonych przeciw­
ko Kubis i w ten sposób 
zaostrzają konflikt, który 
zagraża pokojowi między­
narodowemu. W liście do 
Rady rząd kubański zwra­
ca uwagę, iż na niedawnej 
konferencji w Punta de'] 
Este Organizacja Państw 
Amerykańskich postanowiła 
wykluczyć Kubę ze swyoh 
szeregów, działając bez u-

Rozszerza i umacnia się
■ Dokończenie ze str. 1
mysł radziecki zastosował 
doświadczenia polskie w 
dziedzinie eksploatacji po­
kładów węgla, przeróbki 
tlenków niklu, produkcji 
cynku, wytwarzania niektó­
rych produktów chemicz­
nych, przemysłu' lekkiego, 
betonu porowatego, wytopu 
szkła oraz w dziedzinie ho­
dowli i połowu ryb itd.

20 sesja rozpatrzyła wy­
suniętą przez obie strony 
sprawę dalszej wymiany na 
gromadzonych doświadczeń 
w dziedzinie nauki, techniki 
i produkcji.

Zgodnie z podpisanym 
protokółem, organizacje ra­
dzieckie przekażą Polsce 
bezpłatnie dokumentację 
techniczną produkcji paro­
wozów spalinowych do ma­
newrowania, elektrowozów 
dla górnictwa, pomp do u- 
rządzeń hydraulicznego wj> 
dobycia węgla oraz doku­
mentację innych maszyn 1 
urządzeń. Polska uzyska 
również technologię produk 
cji różnego rodzaju wyro­
bów przemysłowych, spra­
wozdania z prac naukowo- 
badawczych w dziedzinie bu 
dowy turbin oraz inne ma­
teriały i dokumentacje te­
chniczne. Organizacje ra­
dzieckie przyjmą specjali­
stów polskich w celu zazna 
jomienia z doświadczenia­
mi w dziedzinie wydobycia 
rud w ZSRR, w hutnictwie
i metalurgii kolorowej, e- 
nergetyce, przemyśle che­
micznymi i maszynowym.

| Organizacje polskie na za 
sadzie wzajemności odda­
dzą bezpłatnie do dyspozy­
cji Związku Radzieckiego 
projekty budowy niektó­
rych obiektów przemysło­
wych, plany techniczne-uni­
wersalnej maszyny do łada 
Wania, generatora wysokiej 
częstotliwości i innych u- 
rzadzeń, jak również tech-

STAN ZDROWOTNY I TĘŻYZNA FIZYCZNA NARO

DU AMERYKAŃSKIEGO POZOSTAWIAJĄ WIELE

DO ŻYCZENIA

Orędzie Kennedy‘ego
na temat opieki lekarskiej

WASZYNGTON (PAP). - 
Prezydent Kennedy zaalar­
mował we wtorek kongres 
USA, oznajmiając, że cho­
ciaż Stany Zjednoczone są 
bogatym krajem, to służbę 
zdrowia mają bardzo zanied 
baną, wskutek czego braku­
je szpitali, większość Ame­
rykanów nie może korzystać 
z niezbędnej opieki lekar­
skiej, zaś stan zdrowotny i 
tężyzna fizyczna narodu po­
zostawiają wiele do życze­
nia.

W specjalnym orędziu na 
temat ochrony zdrowia pre­
zydent zwraca uwagę na kil 
kanaście głównych niedoma 
gań i braków w tej dziedzi­
nie. Oto niektóre z nich:

—i „Wiele tysięcy ludzi cier­
pi na choroby zakaźne, cho­
ciaż można by temu zapo­
biec. USA nadal zajmuje 10 
miejsce w świecie pod wzglę­
dem śmiertelności wśród nie­
mowląt”.

— Liczba lekarzy na 10 tys. 
mieszkańców USA jest obec­
nie mniejsza niż przed 10 la­
ty i nadal spada.

— Połowę wszystkich łóżek 
szpitalnych USA zajmują pa­
cjenci cierpiący na choroby 
umysłowe.

— Liczba Amerykanów umy 
słowo niedorozwiniętych wy­
nosi 5 milionów.

— Szczególnie ciężka jest 
sytuacja około miliona sezo­
nowych rototników rolnych, 
którzy nie mają stałych 
miejsc zamieszkania. Ponie­
waż są to ludzie biedni, anal­
fabeci, odizolowani od reszty 
ludności, wciąż przenoszący 
się z miejsca na miejsce, to 
praktycznie biorąc nie korzy­
stają z żadnej opieki lekar­
skiej. Nic dziwnego, że śmier 
telność w tej grupie ludności 
jest szczególnie wysoka.

Prezydent Kennedy przed 
stawił w orędziu kilka pro­
pozycji ulepszenia systemu 
służby zdrowia w USA. 
Szanse na to, że kongres je 
zatwierdzi, są wszakże nie­
wielkie.

nologię produkcji szeregu 
artykułów chemicznych i 
wyrobów przemysłowych. 
Polska przekaże ZSRR spra 
wozdania dotyczące badań 
elementów turbin i inną do 
kumentację techniczną oraz 
zazrfajomi radzieckich spe­
cjalistów z doświadczenia­
mi w dziedzinie hutnictwa, 
budowy maszyn i przemy­
słu drzewnego.

W toku sesji strony omó­
wiły kroki dalszego polep­
szenia współpracy nauko­
wo - technicznej między 
Związkiem Radzieckim i 
Polską.

Obrady sesji toczyły się 
w atmosferze serdecznej 
przyjaźni i całkowitego wza 
jemnego zrozumienia.

Podczas pobytu w Związ­
ku Radzieckim członkowie 
deiegacji polskiej zwiedzili 
nowobakiński zakład prze­
róbki ropy naftowej, zakła­
dy przemysłu maszynowego 
i inne fabryki sowchozu A- 
zerbajdżańskiej SSR.

---- ffl.----

Pomorscy wodniacy
otrzymali flotyllę
nowoczesnych barek
motorowych

W tegorocznym sezonie 
nawigacyjnym jednostki Że­
glugi Bydgoskiej na Wiśle 
zamierzają przewieźć na 
Wybrzeże oraz z portów 
morskich w głąb kraju 340 
tys. ton towarów (o pra­
wie 50 tys. ton więcej niż 
w ub. roku).

Rola Bydgoszczy jako por 
tu śródlądowego dzięki jej 
położeniu na ważnym, mię­
dzynarodowym szlaku wod­
nym Wschód — Zachód oraz 
linii nawigacyjnej Śląsk -- 
Bałtyk nieustannie wzrasta. 
Tradycyjne szkuty i berlin- 
ki oraz holowniki, które do 
tej pory niepodzielnie kró­
lowały na dolnej Wiśle, są 
obecnie zastępowane nowo­
czesnymi barkami motoro­
wymi. Każda taka jednost­
ka rozwija znaczną szyb­
kość oraz zabiera ładunek 
kilkakrotnie większy niż bar 
ka starego typu.

Flotylla motorowych stat­
ków wzrośnie w ciągu kil­
ku najbliższych lat do po­
nad 40 jednostek.

----- B------

Nowy poligon 
Bundeswehry 
w Turcji
SOFIA (PAP). Jak podaje- pra 

sa turecka, zachodnioniemiecka 
Bundeswehra szkoli niektóra 
swoje jednostki na terytorium 
Turcji. Samoloty NRF odbywa­
ją nad Turcją loty ćwiczebne 
Grupa lotników z Niemiec za­
chodnich odbyła niedawno w 
Turcji manewry, podczas któ­
rych przeprowadzono . ostre 
strzelanie.

W tych dniach eskadra okrę­
tów wojennych NRF wspólnie 
z okrętami tureckimi brata u* 
dział w manewrach na Morzu 
Egejskim.

poważnienia Rady Bezpie­
czeństwa. W konkluzji rząd 
kubański domagał się, aby 
Rada podjęła kroki, któro 
„położyłyby kres bezpraw­
nym posunięciom rządu USA 
wobec rządu Kuby”.

Gdy rozpoczęło się wtor­
kowe posiedzenie Rady, 
przewodniczący debacie Ame 
rykanin Plimpton udzielił 
głosu delegatowi W. Bry­
tanii, Deanowi, który 
oświadczył, że „ma wątpli­
wości, czy celowe było­
by zatwierdzenie porządku 
dziennego” i wysłuchanie 
zarzutów wysuniętych przez 
Kubę. Plimpton, przemawia 
jąc jako delegat USA, po­
parł Deana. Przyłączyli się 
do nich delegaci Francji, 
Irlandii, Chile i Wenezueli 
oraz czangkaiszekowiec.

Za zatwierdzeniem po­
rządku dziennego i za rozpa 
trzeniem skargi kubańskiej 
wypowiedzieli się natych­
miast przedstawiciele Zwiąż 
ku Radzieckiego, Ghany, Ru 
munii i ZRA.

Podczas głosowania za 
wnioskiem wypowiedziały 
się ZSRR, Rumunia, Ghana 
i ZRA. USA i pozostali de­
legaci wstrzymali się od 
głosu. To wystarczyło do 
odrzucenia porządku dzien­
nego, ponieważ podjęcie de­
cyzji w sprawach procedu­
ralnych wymaga większości 
7 głosów.

Ta sama proamerykańska 
większość nie dopuściła do 
wysłuchania w toku dysku­
sji proceduralnej delegata 
Kuby, M. G. Inchaustegui.

Przedstawiciel Związku 
Radzieckiego Zorin oświad­
czył, że USA i ich sojusz­
nicy dlatego nie chcą roz­
patrywać skargi kubańskiej, 
iż obawiają się, że dyskusja 
w Radzie przysporzy nie­
przyjemnego dla Stanów 
Zjednoczonych rozgłosu po­
sunięciom przeciwko Kubie, 
dokonanym na konferencji 
w Punta del Este, posu­
nięciom wyraźnie sprzecz­
nym z Kartą NZ i kartą 
Organizacji Państw Amery­
kańskich. Według Karty Na 
rodów Zjednoczonych żadna 
organizacja regionalna, a ta 
ką jest Organizacja Państw 
Amerykańskich, nie może 
stosować sankcji, jeśli nie 
zatwierdzi ich Rada Bezpie­
czeństwa. Rząd kubański 
właśnie dlatego wystosował 
nową skargę do ONZ, iż Sta 
ny Zjednoczone wciągnęły

do swojej antykubańskiej 
kampanii amerykańską or­
ganizację regionalną, cho­
ciaż sprzeciwiło się temu 
kilka największych państw 
Ameryki Łacińskiej.

Jeśli pozbawić kraje pra­
wa przedstawiania Radzie 
Bezpieczeństwa różnych waż 
nych problemów, to do ko­
góż mają się zwracać o po­
moc w ratowaniu swej su­
werenności i w obronie 
swych żywotnych intere­
sów? Zmusiłoby się te kra­
je — dodał Zorin — do szu­
kania pomocy poza ONZ. 
Ale byłoby to przecież roz­
bijaniem ONZ.

Zorin podał również kilka 
najświeższych faktów świad 
czącyeh, iż USA przygoto­
wują nową interwencję prze 
ciwko Kubie. Tak np. jeden 
z przywódców kontrrewolu­
cjonistów kubańskich Kiro 
Kardona oznajmił niedaw­
no na konferencji prasowej, 
że nowa interwencja nastą­
pi, i że uczestniczyć w niej 
będą Stany Zjednoczone 
oraz Organizacja Państw 
Amerykańskich.

W dyskusji przemawiali 
ponadto delegaci Ghany 
i Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej. Delegat ZRA 
stwierdził, iż żadnemu pań­
stwu nie powinno odma­
wiać się prawa wystąpienia 
w Radzie Bezpieczeństwa i 
zażądał wpisania sprawy 
kubańskiej, na porządek 
dzienny. Przedstawiciel Gha 
ny również podkreślił, że 
Rada ma obowiązek wysłu­
chać przedstawicieli rządu 
kubańskiego.

Gdańsk-2“ 
RUSZYLI

Wczoraj Zakład Budowy 
Silników Stoczni Gdańskiej 
obchodził nie lada uroczy­
stość Eksperci Polskiego 
Rejestru Statków dokonali 
odbioru drugiego silnika o-

cirn tego typu ośrodkiem W 
kraju, obok „Cegielskiego” 
w Poznaniu i „Zgody” W 
Świętochłowicach. Niewiele
lat będzie potrzeba, aby te 
(rzy ośrodki uniezależniły W

kret o w r ~o. budowanego w 
tym zakładzie według licen 
cji duńskiej firmy „Burmei 
ster and Wain”. W obecności 
całej załogi oraz zaproszo­
nych gości dokonano pierw 
szego rozruchu silnika —* 
„Gdańsk - 2”. 200-tonowe 
„serce” statku pomyślnie za 
biło.

Zakład Budowy Silników 
Stoczni Gdańskiej jest trze

Spotkania N. Chruszczowa

Kończy się
era pary

m Dokończenie ze str. 1
nie pełna jeszcze lista od­
biorców.

Obecnie koleje przecho­
dzą spore techniczne prze­
miany. Wyrazem ich jest 
przede wszystkim elektryfi­
kacja i motoryzacja taboru. 
Parowozy ustępują miejsca 
bardziej ekonomicznym, lep 
szym i szybszym pojazdom. 
W Polsce mamy już zelek­
tryfikowanych ok. 1200 km 
linii kolejowych. Długość ta 
kich linii zwiększa się rocz­
nie o ok. 200 km. Cora3 
powszechniejszy jest też 
widok lokomotyw spalino­
wych.

A jak na tle tych prze­
mian wygląda nasz prze­
mysł? Niestety — obecnie 
tylko nadrabia opóźnienia w 
produkcji lokomotyw elek­
trycznych i spalinowych, 
uwidocznione wyraźnie w la 
tach 1956 — 60. Dlatego też 
fabryki taboru kolejowego 
nie zaspokajają, jeszcze w 
pełni potrzeb PKP „na si­
łę pociągową”. W 5-latce 
nastąpi już wyraźna popra­
wa. Wykonanych zostanie w 
tym czasie ponad 200 loko­
motyw elektrycznych i prze­
szło 300 lokomotyw oraz wa 
gonów motorowych. Nie 
oznacza to jednak sprosta­
nia w pełni potrzebom na­
szego kolejnictwa, nie mó­
wiąc już o eksporcie. Za­
granicznym odbiorcom ofia­
rować możemy wagony róż­
nych typów — „pociągi bez 
głowy” tj. bez lokomotyw. 
To bardzo utrudnia eks­
port wyrobów w tej gałęzi 
produkcji.

B Dokończenie ze str. 1
nowisk Związku Radzieckie 
go i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w spra­
wach związanych z pokojo­
wym uregulowaniem próbie 
mu niemieckiego i co do in­
nych aktualnych zagadnień 
międzynarodowych i stosun­
ków wzajemnych między 
obu krajami.

Osiągnięto również poro­
zumienie co do rozmiarów 
zwiększających się wzajem­
nych dostaw towarów na 
rok 1962 między ZSRR i 
NRD i co do udzielenia 

i przez Związek Radziecki do 
datkowego kredytu towaro­
wego NRD.

Spotkania i rozmowy prze 
biegały w serdecznej atmo­
sferze przy całkowitym wza 
jemnym zrozumieniu i jed­
nomyślności we wszystkich 
omawianych zagadnieniach.

W rozmowach wzięli 
udział:

Ze strony radzieckiej: 
członek Prezydium KG 
KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR L. I. Breżniew, czło­
nek Prezydium KC KPZR, 
sekretarz KC KPZR F. R. 
Kozłow, członek Prezydium 
KC KPZR, pierwszy zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, A. N. Ko­
sygin, wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR W. S. 
Siemianow i ambasador 
ZSRR w NRD, M. G. Pier- 
wuchin;

ze strony Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej: 
członek Biura Politycznego 
KC SED, p. o. przewodni­
czącego Rady Ministrów 
NRD, B. Leuschner, pierw­
szy wiceminister spraw za-

KIJ
w rewizjonistyczne
mrowisko

BONN (PAP). Memorandum 
ośmiu wybitnyeh osobistości 
kościoła ewangelickiego w 
Niemczech zachodnich, domaga 
jących się m. in. uznania gra* 
nicy na Odrze i Nysie, stało 
się przysłowiowym kijem wetu 
niętym w rewizjonistyczne mro 
wisko. Po gwałtownym ataku 
„Związku Przesiedleńców” i 
różnych „ziomkostw” na auto­
rów, 27 bm. przeciwko memo­
randum wypowiedziało się sied 
miu pospiesznie zmobilizowa­
nych ewangelickich deputowa­
nych CDU/CSU.

W sukurs rewizjonistom — 
obok innych głosów — pospie­
szył także dziennik „Deutsche 
Zeitung mit Wirtsehaftszei- 
tung”, odmawiając autorom me 
morandum prawa do ^aibierania 
gtoSU w saMmctif ó Których 
jakoby nie maia ooiecla.

granicznych NRD O. Win­
zer, ambasador NRD w 
Związku Radzieckim, R. Do-
elling.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR, N. S. 
Chruszczów podejmował śnią 
daniem pierwszego sekre­
tarza KC SED, przewodni­
czącego Rady Państwa 
NRD, W. Ulbrichta.

28 lutego W. Ulbricht i 
towarzyszące mu osoby, jak 
również ambasador ZSRR 
w NRD, M. G. Pierwuchin, 
udali się do Berlina.

----- W------

Glzenga
odizolowany 
otil świata 
zewnętrznego

KAIR (PAP). Jak donoszą i 
Leopoldville, Antoine Gizenga 
nadal znajduje się w warun­
kach ścisłej izolacji na wyspie 
Bolabemba, leżącej u ujścia rze 
ki Kongo. Miejscowa prasa i 
władze usiłują pominąć milczę 
niem fakt przebywania Gizengi 
na wyspie oraz warunki, w ja­
kich się znajduje. Tak samo 
zachowują się przedstawiciele 
ONZ w Leopoldville; uchylają 
się oni od odpowiedzi na py­
tanie dotyczące losu Gizengi.

Dowiedziano się tutaj o no­
wych krokach podjętych przez 
władze, a zmierzających do za­
ostrzenia izolacji Gizengi od 
świata zewnętrznego. Komisarz 
okręgu Borna, pod którego za­
rządem znajduje się wyspa Bo­
labemba, wydał specjalne za­
rządzenie kategorycznie gakazu 
jące rybakom i innym osobom 
zbliżania się do brzegów wy­
spy. Zarządzenie to zobowiązu­
je administratora byłej belgij­
skiej bazy wojskowej Banany 
do natychmiastowego donosze­
nia o każdym wydarzeniu w 
tym rejonie, które nosiłoby cha 
rakter polityczny.

stu procentach nasz prz®- 
mysł okrętowy od importu 
silników.

Pierwszy stoczniowy sil­
nik ■ zmontowany był, jak 
wiadomo, wyłącznie z częś­
ci dostarczonych przez fir­
mę duńską — natomiast 
„Gdańsk - 2” posiada po­
nad 10 procent części wy­
produkowanych w kraju.

W tym roku zakład wy­
produkuje jeszcze 5 takich' 
silników z tym, że ostatni 
z nich posiadać będzie po­
nad 60 procent części kra­
jowych. W bieżącej pięcio­
latce Zakład Budowy Silni­
ków cdda do eksploatacji 32 
silniki, produkując rocznie 
12 siłowni okrętowych, któ 
re będą budowane już wy­
łącznie z części krajowych. 
W następnej 5-latce ZBS 
zacznie produkować silniki 
R-ovlindrowe o mocy 7600 
MW. (c)

----- B------  I

Wczoraj
„Dorniery“
— dziś rakiety

BONN (PAP). Zachodnio- 
niemieckie zakłady lotnicze 
„Dornier” w Friedrichsha­
fen pracują obecnie nad 
rozwojem budowy rakiet, 
samolotów o skróconym star 
cie i śmigłowców. Jak 
oświadczyło w. środę kierów 
nictwo zakładów, nowe pro­
jekty konstrukcyjne opraco 
wywane są przy współpra­
cy dwóch bońskich mini­
sterstw: obrony i energii
nuklearnej.

----- B------

Iowy satelita USA
w „tajnej misji“

NOWY JORK (PAP). — 
We wtorek Amerykanie 
wystrzelili z bazy Vanden- 
berg w Kalifornii sztuczne­
go satelitę z serii „Disco­
verer” wyposażonego w taj­
ną aparaturę. W ciągu naj­
bliższych czterech dni po­
jemnik z instrumentami ma 
oddzielić się od satelity i 
opaść w pobliżu Pławajów, 
gdzie będą nań czatować 
samoloty i statki.

ANARCHIA?
ZŁOTA WOLNOŚĆ?

SILNA WŁADZA?
Spór o charakter Polaków, o nasze wady i zalety 
podejmują na łamach
„PRZEGLĄDU KULTURALNEGO”
wybitni historycy, publicyści, pisarze: 
JULIUSZ BARDACH, ALEKSANDER GEL- 
LA, ALEKSANDER GEYSZTOR, STANISŁAW 
HERBST, PAWEŁ JASIENICA, HENRYK JA­
BŁOŃSKI, STEFAN KISIELEWSKI, STANI­
SŁAW CAT-MACKIEW'ICZ, JULIUSZ PONIA­
TOWSKI, FRANCISZEK RYSZKA, HENRYK 
SAMSONOWICZ, JANUSZ TAZBIR, MELCHIOR 
WAŃKOWICZ.
Pierwsze wypowiedzi w najbliższych’ numerach'. 
Poza tym w każdym numerze „Przygody człowie­
ka myślącego” MARII DĄBROWSKIEJ, wspom­
nienia JERZEGO PUTRAMENTA „Pół wieku”, 
korespondencje zagraniczne, aktualne recenzje, 
felietony, informacje. 1028-K

I
i
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Zupełnie jak z tą bajką francuską o marchewce: 
„ciągnie ojciec, matka, babcia i dziadek... i wy­
ciągnąć nie mogą..." — autobus PKS ugrzązł w 
zaspach śnieżnych na szosie i ani rusz dalej —po­
moc pasażerów niewiele pomogła... Śnieg jak co 
rO’ku „płata figle” — a śnieżne pługi jakoś na 
czas nigdy nie zdążą. CAF fot. Ostrowski

Troska o żołądki marynarzy
na pierwszym planie
Rozmowa z dyr. „Baltony“
Apoloniuszem Sakowiczem
%Ą# ŁASCIWE zaopatrywa- [ mu dziwić. Marynarze pra- 

nie w artykuły żyw- cując w ciężkich specy- 
nościowe naszych statków j ficznych warunkach, z da- 
łest dla marynarzy prob- j la od swych rodzin, siłą 
lemem nr 1. Nie odkrywam j rzeczy zwracają szczególną 
tu Ameryki, bowiem praw j uwagę na jakość i dobór 
da ta znana jest powszech- j podawanych im posiłków, 
nie i wiadomo wszystkim, które są przecież jednym
że załogi statkowe przy­
kładają do tej sprawy o 
gromną wagę, a posiłki sta 
nowią nieraz w czasie dłu­
gotrwałych rejsów przyczy­
nę wielu nieporozumień i 

| kłótni. I nie można się te-

3m§mł&

Gorzkie pigułki leczą as b

z nielicznych urozmaiceń

Szanowny Panie Redakto­
rze.

W dzisiejszym numerze 
„Dziennika Bałtyckiego” rzu 
tacie pytanie, jak oce­
niamy Waszą akcję pod ha 
słem „Telefon Tygodnia”? 
Śledziłem ją przez cały 
czas jej trwania i doszed­
łem do wniosku, że to, na 
co skarżą się czytelnicy, 
to są pozornie drobne, ale 
to sumie bardzo dokuczliwe 
ciernie naszego komunalne 
go życia, a wydaje mi się, 
że jeszcze trafniej można 
by to nazwać — naszego 
komunalnego pożycia, Uży- 
wam tego słowa dlatego, 
że owe liczne bolączki nie 
wypływają ani z niewłaści­
wych zarządzeń odgórnych, 
oni z niskiego standardu 
naszego życia, ani w ogóle 
z żadmego centralnego źró­
dła, lecz są wynikiem nie­
właściwej postaWy człowie­
ka, pełniącego jakąkolwiek 
funkcję usługową, wobec 
innego człowieka. Przecież 
niepunktuadny kierowca au­
tobusu jest taką samą ofia­
rą niesumiennej ekspedient 
ki, jak ta ostatnia jest o- 
fiarą owego kierowcy, itd. 
itd,, przykładów można by 
mnożyć. Inaczej mówiąc, 
znakomita większość bolą­
czek naszego publicznego 
wszechpożycia jest to smut­
na, charakterystyczna; nie­
raz już w naszej prasie 
poruszana cecha przysło­
wiowego polskiego „napie- 
watieistwa”.

Waszą akcją wystąpiliście

Podwieczorek
taneczny

do walki z tym dokuczli­
wym objawem. Jakie są 
tego skutki? Obyśmy zdo­
byli choć cząstkę placu 
boju, to będzie już coś. 
Ale tymczasem jeden po­
zornie drobny przykład 
daje do myślenia, czy po­
dobnie nie dzieje się na

jednostajnego dnia spędza 
nego w szczupłym gronie 
załogi statkowej.

Aby jak najlepiej zaspo­
koić rozmaite gusty i ape­
tyty marynarzy, konieczne 
jest uwzględnienie dwóch 
zagadnień: kwestii zaopatry 
wania statków w artykuły 
żywnościowe oraz przyrzą­
dzania' posiłków przez ku­
charzy okrętowych. Zaj­
mijmy się dzisiaj tą pierw­
szą sprawą, zwracając się 
z paroma pytaniami do dy- 

| rektora przedsiębiorstwa 
. | „Baltona”, którego głów- 

jecie to usunąć, kino i j nym zadaniem jest właś- 
WZK wprowadza Was w j nie zaopatrywanie statków 
błąd i bimbając sobie da- \ Na nasze pytania odpowia- 
lej z' publiczności, bimba, da niedawno mianowany,

nowy dyrektor. naczelnysobie z Was i Waszej ak­
cji. A ile przykładów po­
dobnych temu zdarza się 
we wszystkich innych dzie­
dzinach naszego komunał

Pozwólcie, że wyjaśnię o cc 
chodzi.

W czasie akcji na temat k!n 
podałem Wam do wiadomości, 
że ekran kina „Warszawa” w 
Gdyni, jest szary, brudny i 
poplamiony, co nieprzyjemnie 
razi w czasie oglądania filmu. 
Ja,k zauważyłem, skarżyli się 
na to i inni Czytelnicy. Wa­
sza odpowiedź, podana za Woj. 
Zarządem Kin „wyjaśniła”, że 
ekran jest pokryty specjalną 
warstwą czegoś, co ma pod­
nosić kontrastowość wyświet­
lanego obrazu, a plamy i wra­
żenie brudu występują tyiko 
gdy ekran nie jest pod pro­
jekcją, natomiast w czasie pro 
je kej i to wszystko znika. Do 
dnia wczorajszego faktem jest, 
że w czasie projekcji plamy 
są doskonale widoczne, a 
ekran pozostaje nadal wyraź­
nie drobnoziarniści« pstrokaty 
i gdy rzucony na niego obraz 
porusza się, robi to takie sa­
me wrażenie, jakby był przy­
kryty drobną, gęstą i nierów­
ną siatką, której ruch po 
obrazie silnie interferuje z 
jego kompozycją. Jest to szcza 
golnie drażniące przy plene­
rach i obrazach o prostej 
kompozycji. Jest to fakt, o 
którym może przekonać się 
każdy. Mankament, którego 
nie posiada żadne inne kino, 
poza „Warszawą”, traktowaną 
jako kino nr 1 Gdyni.

Skoro i ten cierń, jak 
wiele innych, ma nam do­
kuczać, mim,o prób jego u- 
sunięcia, niech będzie. Je­
den więcej, jeden mniej, nie 
wielka różnica. Ale proszę 
się zastanowić nad moral­
nym sensem, wynikającym 
z tego przykładu. Czym 
jest podane przez WZK wy 
jaśnienie, wobec faktu oglą 

Staraniem Zarządu X«warzy- j yaneg0 codziennie przez 
Stwa Przyjaźni Polsko - i ran* . . . , , . T~ ■
cuskiej w Gdyni odbędzie się i <-VSiąCe Widzów, Kpiną. Kpi 
w niedzielę 4 bm. o godz. 17.39 i n.ą z Waszej akcji, kpiną 
w Klubie Pocztowców w Gdań 2 ‘ W(ls kpiną z publiczno- 
sku, gmach poczty przy i . . _ ’ . T r „ , . .
ul. Długiej (wejście od ul. Pocą [sei. Rozumiem, ze Redakcja 
towej) podwieczorek (aneczny, \ nie może sprawdzać osobiś- 
na który Zarząd TPPF zapra­
sza wszystkich członków i sym 
patyków.

Karty i zaproszenia rozprowa 
dza codziennie z wyjątkiem so 
boty sekretariat TPPF w Gdy­
ni, Starowiejska 37, I p„ w go 
dżinach od 13 do 20, oraz admi­
nistrator kursów w Gdańsku 
(gmach PTE, Długi Targ 46/47) 
w środę i piątek w godzinach 
od 18 do 19.

większości odcinków frontu. J nego pożycia, przez Waszą
' akcję poruszonych?

Podjęliście się trudnego, 
ale bardzo pożytecznego za­
dania i jeżeli ie potraktu­
jecie Waszej akcji zbyt biu 
rokratycznie, możecie dużo 
osiągnąć. Znam dobrze wie­
le obcych krajów, ale wierz 
cie mi, że gdy się wraca 
do Polski, uderza nie niż­
szy poziom naszego życia, 
wynikający z różnych uspra 
wiedliwionych trudności go 
spodarczych, lecz właśnie 
owo „naplewatielstwo", nie 
potrzebne, dokuczliwe, nie­
usprawiedliwione i którego 
mogłoby nie być, gdybyśmy 
wszyscy mieli trochę dobrej 
woli. Gdyby to bimbanie z 
człowieka przez człowieka 
usunąć, to mogłoby i u nas 
być tak jak w Kopenhadze.

Z tą smutną cechą wal­
czy Kronika Filmowa, o- 
sfro kpiąc, walczy w Radio 
„Muzyka i aktualności", 
walczy Telewizja, walczy 
„Syrenka" w tygodniku 
„Swiat”y ale wydaje mi się, 
że im to się lepiej udaje, 
z nimi bardziej się liczą i 
oni nie poprzestają na po­
dawaniu niesprawdzonych 
wykrętów instytucji, na kló 
re się poskarżono, lecz do­
chodzą swego, czyli dobra 
sprawy publicznej. Życzę 
tego samego i Redakcji 
„Dziennika Bałtyckiego",

Łączę wyrazy 
głębokiego szacunku 

„Rozczarowany Czytelnik”
* * *

Dziękujemy za życze­
nia. Treść w nich zawar 
ta smakuje jak gorzka 
pigułka, ale takie piguł­
ki leczą. Obiecujemy wró 
cić do tego tematu, dla­
tego powstrzymujemy się 
dziś od komentarzy. Po­
staramy się, aby nasz 
miły Czytelnik był mniej 
rozczarowany. Dziękuje­
my.

Redakcja

cle słuszności każdej skar­
gi ze strony publiczności, 
jak też rzetelności odpo­
wiedzi zainteresowanej da­
nym przypadkiem instytu­
cji, ale w takim razie koło 
się zamyka: kino bimba so­
bie z publiczności, Wy w 
imieniu publiczności usiłu-

.,Baltony” Apoloniusz Sa­
kowicz. ,

— Czy rok 1962 przy­
niesie jakieś nowości w

„Baltona” w zakupach ryb 
słodkowodnych, zgodnie zre 
sztą ze sche'natem, że na 
Wybrzeżu ryb na ogół bra­
kuje. Bardzo rzadko oglą 
dają marynarze na stat­
kach takie ryby jak szczu 
pak, leszcz, sandacz, oraa 
niektóre gatunki świeżych 
ryb morskich.

— Jak wyglądać będzie 
w .liczbach tegoroczne do­
starczanie artykułów na 
statki polskie?
— Wartość wszystkich do 

staw wyniesie ćwierć mi­
liarda złotych, tj. o ponad 
10 proc. więcej niż w ub. 
roku. 7 proc. stanowi w 
tym wartość artykułów im­
portowanych, a 80 proc. 
ogólnej sumy wartość to­
warów żywnościowych, ło­
zo stałe 20 proc. obejmuje 
towary hotelowe, gospodar 
rze i techniczne. W samej 
żywności lista artykułów 
dostarczanych na statki o- 
bejmuje około 500 pozycji 

— Czy wśród nich bę­
dzie coś nowego?
— I owszem. Między in­

nymi przygotowywane są 
przez nasz przemysł spo­
żywczy soki pitne z wa­
rzyw na wzór zagranicz­
nych tzw. „V-8”, w skład 
których wchodzi wyciąg z 
ośmiu gatunków \yarzyw. 
Dużo uiwagi poświęcamy 
wprowadzeniu nowych, e-

nwMn»
Trzy jak Jizy...

CO. BOZIE i KIEDY w tróimieście
2EEB

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki — 

„Kram z piosenkami” g. 19. 
(Przedstawienie zamknięte). 

SOPOT — Kameralny — 
„Kwiaty polskie” godz. 17. 

GDYNIA — Dramatyczny — 
(ul. Bema 26) — „Król włó­
częgów” g. 19.

* # *
FOTOPLASTIK ON — Wrzeszca 

— „JaDonia” część I. 
FOTOPLAST IKON MORSKI - 

Gdynia — „Podróż po Euro­
pie” cz. II.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Śmierć czyha na starcie” — 
(panoram.) ang. od lat 16 g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. 

„Kameralne” — „Eugeniusz O- 
niegin” radź. od lat 16 godz. 
15.45, 18, 20.15.

„Drukarz” — „Kochanek Lady 
Chaterley” od lat 18 — godz.
17. 19.35.

„Zak” — „Helena i mężczyź­
ni” fr. có lat 18 godz. 16,
18, 20,

„Przyjaźń” — „Alba Regia” — 
węg. od lat 16 g. 17.30, 20.

„Piast” — nieczynne.
„Wrzos” — „Kwiat na śniegu” 

radź. od lat 9 godz. 15.45, 18, 
20,15

„Panorama” — „Tarpany” (pa­
noram.) poi. od lat 16 godz. 
15.45, 18, 20.15.

„Motiawa” — „Vera Cruz” — 
USA (panoram.) od łat 12 — 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Włókniarz” — „Dom pani Te- 
lier” fr. od lat 18 g. 18.

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Wojna i pokój” USA od lal 
12 godz. 15, 19.

„Bajka” — „Od Apeninów do 
Andów” (panoram.) włoski — 
od lat 12 — godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20.

„Tramwajarz” — „Ruda Julka” 
fr. od lat 16 g. 16, 18, 20.

„Zawisza” — „Jak zabić star­
szą panią” ang. od lat 34 g 
17, 19.15.

„Jagienka” — „Historia jedne­
go myśliwca” poi. od iat 14 
g. 18; „Damski krawiec” fr. 
od lat 16 g. 20.

NOWY PORT — „1 Maja” -i

„Dziś w nocy umrze miasto” 
poi. od lat 14 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Ożeni­
ło się z czarownica” USA — 
od lat 12, g. 16, 18, 70.

GDY’NIA — Warszawa” — 
„Szczęśliwie s.ę skończyło” — 
USA od lat 18 — g. 15.45, 18, 
20.15.

„Goplana” — „Garbus” (pano­
ram.) od lat 12 g. 10, 12.30, 
15.30, 17.45, 20.

„Atlantic” — „Pierwszy lot w 
Kosmos” radź. od lat 12 (do­
kument.) godz. 16; „Diuga noc 
3 943” włoski od lat 16 godz. 
18, 20.15.

„Mimoza” — „Dziewczęta w 
mundurkach” NRF od’ lat 14 
g. 15.45, 38, 20.15.

„Klubowe” — „Panna Julia” — 
szwedzki od lat 18 godz. 18, 
20.15.

OKSY’WIE — „Mewa” — „Szla­
chectwo zobowiązuje” ang. — 
od lat 16 g. 19.30.

GRABÓWEK — „Fala” ‘ - 
„Liga dżentelmenów” ang. — 
od lat 18 g. 16, 18.15, 20.30.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Przeciwko bogom” poi. — od 
lat 12 g. 15.45, 18, 20.15.

ÖBLUZE — „Marynarz” — 
„Skrzynki na start” ang. od 
lat 7 g. 17, 19.

ORŁOWO — „Neptuh” - 
„Szklany zamek” fr. od lat 18 
g. 16, 18.15, 20.30.

RUMIA — „Aurora” „Spraw

zaopatrywaniu 
statków?
— Naszym zasadniczym 

kierunkiem działania na ten 
rok, jest usprawnienie i 
uatrakcyjnienie asortymen­
tu artykułów, dostarcza­
nych na nasze statki. Ro­
zumiemy przez to przede 
wszystkim poprawę dostaw 
tych artykułów, które od 
lat stanowią właściwie nie 
rozwiązany problem.

Np. dyrektor przedsiębior­
stwa „Owoce i Warzywa” 
V,7 Gdyni inż. Listopad zo­
bowiązał się zawartą z „Bal 
toną’ umową do -zapewnienia 
lepszych niż dotychczas do­
staw warzyw i owoców. Cho­
dzi tu o jak najbardziej róż­
norodny asortyment oraa 
świeżość tych artykułów. 
Dotrzymanie tego słowa przy 
czyni się także do poprawy 
terminowości dostaw warzyw 
i owoców na statki polskie.
W tym celu zwiększono 

także stan osobowy bry­
gad ekspedycyjnych. W naj 
bliższym czasie uruchomio­
ne będą dwie nowe moto­
rówki, zbudowane w stocz­
ni Marynarki Wojennej w 
Gdyni, przeznaczone do 
rozwożenia towarów na 
statki.

Dla usprawnienia naszych 
dostaw konieczna jest po­
moc zakładów kooperują­
cych, a głównie tych za­
kładów, które dostarczają 
„Baltonie” artykuły pod­
stawowe, których zła ja­
kość robi najwięcej zlej 
krwi. Chodzi tu więc np. 
o poprawę jakości pieczy­
wa, dostarczanego przez 
gdyńskie piekarnie, a ja­
kością absolutnie nie od­
powiadające potrzebom „Bal 
tony”. Jak najszybciej 
zmiany na lepsze domaga 
się jakość mleka spożyw­
czego, szczególnie w okre­
sie lata. Okręgowa Spół­
dzielnia Mleczarska Kosa­
kowo oraz podobna w 
Gdańsku musi wprowadzić 
sterylizację tego mleka 
oraz właściwe opakowanie. 
Duże trudności napotyka

cy nieznani” wł. cd lat 16 — 
g. 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Żoł­
nierz i bohater” NRF — od 
lat 16 g. 15.20, 17.45, 20. 

„Polonia” — „Samolot odlatu­
je o 9” radź. od lat 12 godz. 
15.30, 17.45, 20.

PRUSZCZ — „Krakus” - 
„Wyższa zasada” czeski — od 
lat 14.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie- w Gdańsku 

otwarte codziennie (z wyj 
poniedziałków) od g. 10—15 
we wtorki I niedziele od jo- 
dżiny 10—18.

Wuzeurn Archeologiczne w 
Gdańsku, ul. Mariacka 25/28 - 
wystawa pt. ..Pradzieje Potni 
rza” ~ czynm codziennie t 
wyj. poniedziałków 1 dni po 
świątecznych

CBWA przy molo w Sopocie — 
XI Osólnooolska Wystawa Fc 
tografiki — czynna codzien­
nie z wyj. poniedz. od godz 
10 - 18.

DYŻURY APTEIC
GDANSK — apt. nr 52 ul. 

Długa 56. WRZESZCZ — apt 
nr 7 ul. Grunwaldzka 83. OT.T- 
WA — apt. nr 53 ul. Leśna i 
SOPOT — apt. nr. 35 ul. 20 Paź 
dziernika 715. GDYNIA — apt 
nr 14 ul. Świętojańska 122. OB- 
ŁUŻE — apt- nr 63. ul. Bednar

polskich ! stetycznych i praktycznych
opakowań.

— A zmiany organiza­
cyjne?
— Wprowadziliśmy proto­

kóły zdawczo - odbiorcze to­
warów, dostarczanych na 
polskie statki. Ochmistrze 
wpisują do nich swoje u- 
wagi i życzenia, dotyczą­
ce dostaw, jakości towaru 
i terminowości. Wprowa­
dziliśmy także nowe, atrak 
cyjne warunki sprzedaży 
towarów do kantyn statko­
wych.

— Zatem „Baltona" sta
je frontem do żołądków
polskich marynarzy?
— Oczywiście. To zagad­

nienie będziemy zawsze wy 
suwali na pierwszy plan. 
Chcielibyśmy słyszeć jak 
najmniej narzekań ze stro­
ny załóg statkowych na 
dostarczane im przez nas 
towary.

(czes.)
----■-----

Ceny
warzyw i owoców
Komisja Cen ustaliła nastę­

pujące maksymalne ceny deta­
liczne na warzywa i owoce, 
obowiązujące przedsiębiorstwa' 
handlu uspołecznionego oraa 
sieć handlu prywatnego bea 
względu na formę handlu a 
dniem 2. III.

Ziemniaki kl. I -- 1,50 za 1 
kg; ziemniaki kl. II — 1,20 za 
1 kg.

Cebula 33 zł za 3 kg, kapu­
sta biała 2,50, marchew — 3,50 
buraki — 2,60, pietruszka — 13 
złotych I i II wyb., seler — Id 
złotych I i II wyb. za 1 kg.

Jabłka: grupa odm. prefero­
wane I wyb. 37 zł, II wyb. 13 
złotych za 1 kg, gruoa odm 
podstawowe I wyb. 16 zł, II 
wyb. 11 zł, grupa pozostałe od­
miany i wyb. 14 zł, II wyb.
9 Zł.

Shwki węgierskie (suszone) 
— 18 zł za 1 kg, śliwki Dama- 
sceha (suszone) — 14 zł za
i kg.

Ogórki kwaszowe — I wyb 
14 zł, II wyb. 14 zł, III wyb 
8 zł za 1 kg, kapusta kwaszo­
na — 4 zł za 1 kg.

Mnie — Panie Redak­
torze — jako prostemu 
człowiekowi dalekie są 
wielkie sprawy. Nie mie 
szarn się w Kosmos, cho 
ciąż żywo obchodzi mnie 
los astronautów. Nie 
mam wielkich aspiracji 
ani żądań. Nie mam pre 
tensji o to, że nie po­
siadam auta, telewizora, 
ani pomocy domowej, a 
jak kupuję zimowe pal­
to to — wyłącznie na raty. 
Nie mam pretensji i o 
to, że jak już wyjeż­
dżam za granicę, to naj 
wyżej — za granice woj. 
gdańskiego i że jak sta­
nę w kolejce po wędli­
nę, to nie kupuję 1/2 kg, 
tylko 15 dkg szynki, za 
to więcej serdelowej.

Wszystko to mnie nie 
gniewa. Nawet nie de­
nerwuje. Gniewa mnie 
natomiast coś innego.

Nigdy ■— Panie Redak 
forze — nie wiem, ile 

| za co zapłaciłam. Nawei 
wówczas, kiedy dostaję 
do ręki rachunek. I po­
dziwiam sprzedawców, 
którzy w pamięci potra­
fią obliczyć, ile to jest 
na przykład 17 (dkg kie1 
basy) razy 48 (zł za ki­
lo). Mnożą i zaraz to 
przenoszą na papier. Po­
tem to samo robią z 13 
razy 52, dtp.

Jak już przemnożą, jak 
napiszą, to potem to 
wszystko sumują i 
ja 2 tym rachun-f

Baza V
morskiej
w Kołobrzegu

Przez cały ubiegły rok wa 
żyły się losy jednej z naj­
poważniejszych inwestycji 
kołobrzeskich — budowy Ba 
zy Turystyki Morskiej.

W tej chwili sprawa jest 
już zdecydowana i ośrodek 
taki ma powstać na cyplu 
Wyspy Solnej. Będzie to 
wielka przystań dla jach­
tów żaglowych i motoro­
wych z dużym zapleczem w 
postaci warsztatów remon­
towych. Razem z bazą po­
wstać mają mieszkalne do­
my i placówki usługowe - 
kawiarnia, restauracja itp 
Ze stworzeniem bazy wią­
że się również budowa ga­
rażu jachtowego, hangaru 
naprawczego, urządzeń na- 
brzeżnych i skipu wyciągo­
wego. Baza pomyślana jest 
również jako klub żeglar­
ski i ośrodek szkolenia ka­
pitanów. Korzystać z niej 
będą również żeg’arze z krą 
jów skandynawsłcch, przy­
sparzając nam cennych de­
wiz.

Obok budowanego obecnie 
w Kołobrzegu domu zdrojo­
wego i nowoczesnego hote­
lu, będzie to trzecia z kolei 
pod względem jakości wy­
posażenia i urządzenia pla­
cówka Kołobrzegu.

Autorami koncepcji stwo­
rzenia tego rodzaju bazy 
jest Pracownia Urbanistycj 
na Wydziału Architektury i 
Budownictwa PPRN w Ko­
łobrzegu. Budową bazy za­
kończona ma zostać w 1063 
roku.

kiem idę do drugiego 
sklepu — powiedzmy 
spożywczego — gdzie 
jest podobnie, potem do 
warzywnego itd. Wszę­
dzie dostaję — jak chcę 
— jakiś rachunek. Po­
tem przychodzę do do­
mu i, jako kobieta żyją­
ca z ołówkiem w ręce, 
próbkuję te sumy wpisać 
do rubryki wydatki „na 
życie". Próbuję, ale mi 
się to przeważnie nie 
udaje. Nie mogę odcyfro 
umć ani liczb, ani nawei 
poszczególnych cyfr, po­
nieważ oszałamiające 
tempo przemnażani a „w 
rozumie” dwucyfrowych 
liczb równa się tempu 
wypisywania rachunkom; 
w związku z czym 7 wy 
gląda jak 2, 9 jak 3, 6 
jak 0 itp. s

Pewnego dnia postano 
wiłam sprawdzić rzetel­
ność obliczeń i odszyfro­
wać rachunki.

Nie powiem, że du‘.o, 
ale w jednym sklepie 
nadpłaciłam 1 zł, w dru 
gim 0,75 zł, w trzecim 
1,20 zł.

Panie Redaktorze. Ucz­
ciwość ekspedientów jest 
ani większa ani mniej­
sza od mojej własnej. Go 
towarn uwierzyć, że o- 
myłki są wynikiem ko­
nieczności pośpiechu w 
pracy (w kolejkach cze­
kają inni), ale jeżeli 
„Przekrój" walczy z nie 
czytelnością podpisów, 
chciałabym raz „zawal­
czyć” na Pańskich ła­
mach o czytelność... ra­
chunków otrzymywanych 
w sklepach.

Konkretnego dnia stra 
ciłam raptem 2,95 zł. Ile 
straciłam lub zyskałam 
w innych przypadkach, 
nie wiem.

Wnoszę więc, by na ra 
chunkach 3 wyglądało 
jak 3, 6 jak 6 itp. Nie 
chcę zarabiać na bied­
nych ekspedientach, ale 
również nie chcę (bied­
na) nikogo, bez * własnej 
chęci, wspomagać finan­
sowo. len

W Melechowie 
nie kupi się 
garażu

Niemałe rozczarowanie 
spotkało czterech mieszkań­
ców trójmiasta, którzy po 
przeczytaniu informacji o 
garażach budowanych po re 
welacyjnie niskiej cenie w 
Meiechowie pod Sławnem, 
nos pieszy li tam z zamiarem 
nabycia tych garaży.

Okazało się jednak, że wy 
konawca — Spółdzielnia 
Usług Wytwórczych Kółek 
Rolniczych garaże prod u ku­
je tylko dla potrzeb włas­
nych. Ponadto ich jakość 
;nst bardzo niska. Budowa­
ne są z ciężkich prefabry­
katów żelbetonowych i n;e 
nadają się do ustawienia w 
warunkach miejskich.

Uwagi te przekazane pr^ea 
naszych czytelników poda- 
iemy do ogólnej wiadomoś­
ci, ab}’ dzięki temu znalaz­
ło się mniej osób zawmdzio 
nych. (sta)

ska 11. ORŁOWO — apt. nr 20 
ul. Boh. Stalingradu 66. NOWY 
PORT — apt. nr 4 ul. Oliw- 
ska 83.

* * *

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełnią: I Klinika Chorób We­
wnętrznych z II Kliniką Chi­
rurgiczną AMG.

na dzień 1 marca 1962 r.
CZWARTEK 

AUDYCJE LOKALNE:
6.12 — Aktualności ze wsi. 7.00 

— Informacje poranne. 7.15 — 
Muzyka i reklamy. 12.45 — Fe­
lieton J, Chybowskiego. 16.05 — 
10 min., na trąbce. 16.15 —
Spór z poetą. 16.35 — Kwa­
drans piosenek. 16.56 — Niebies 
kie żagle opr. zespół studenc 
ki. 17.10 — Z piosenką prze3 
świat. 17.30 — Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 18.00 — Muzy­
ka i reklamy. 18.45 — Nim
przyjdzie następny sztorm. 19.0(

— Serwis rybacki. 19.30 — Aud 
studencka. 19.50 — Radiosłucha 
cze układają program muzycz­
ny.

PROGRAM
OGÓLNOPOLSKI:
. 5.36 — Ludowa muzyka po­
ranna. 6.50 — Gimnastyka. 7.4»
— Przegląd prasy. 8.35 — Ra­
diowy kurs nauki jęz. franc 
8.50 — Suity symfoniczne. 9.30
— Z cyklu: „Jesień życia’’ — 
aud. „Pora na wnioski”. 10.CO 
-- Śpiewamy pieśni i piosenki 
10.25 — Chwila muzyki. 10.30 — 
„Persona grata” fragm. pamięl 
nika Oresta Pinto. 11.00 Mluzy 
ka naszych przyjaciół. 12.15 — 
Muz. ludowa różnych narodów 
13.00 — Arie koloraturowe. 13.45 
„Błękitna sztafeta”. 14.00 — Z 
najniękniejszych operetek. 14.50
— Publicystyka międzynarodo­
wa. 15.00 •— Koncert golistów 
15.30 — Aud. dla dzieci ż cyklu: 
„Śpiewamy piosenki 1 bawimy 
się przy muzyce”. 16.00 — Wia 
domości. 18.35 — Z cyklu: „O 
wolność społ. i narodową” — 
rec. 20.25 — „Pełnym głosem o 
sorawach młodzieży. 20.45 —
Orkiestra taneczna Radia Ber- 
’/ń«kiego. 2100 — 'Z kraju t za 
iwlata. 71.27 — Kronika sportc 
wa. 21.40 — Kalejdoskop kultu­
ralny. 22.10 — Muzyka kamera!

1 na, 22.40 — Międzynarodowy

Uniwersytet Radiowy. 22.50 
„Encyklopedia jazzu”. 23.50 
Ostatnie wiadomości.

CZWARTEK — 1. III. 62 T.
10.00 — Program dla szkół: 

kl. V—VIII Język Polski. 10.30
— Przerwa. 16.40 — Program
dnia. 16.45 — Program dla dzia 
ci: „Tygrysek”. 17 45 — PKF.
'7.55 — Nie tylko dla pań. 18.31
— Szafa pełna melodii — pro­
gram rozrywkowy. 18.55 — Fak­
ty i poglądy. 19.30 — Dziennik.
20.00 — Prosto do celu — film 
fabuł. prod. USA , od lat 16. 
21.45 — Mistrzostwa Europy w 
ieździe figurowej na lodzie. 
(Ćwiczenia wolne mężczyzn).
23.00 — Tele - Express. 23.10-4 
Omówienie programu,

I I
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Z miastem, w którym się żyje, jest jak z bliską 
osobą, z którą jest się na co dzień: nie zauważa się 
zmian zachodzących z miesiąca na miesiąc.

Może dlatego właśnie, choć znam Gdańsk od 1945 
roku, wydaje mi się, że od dobrych kilku lat dzie­
je się tu znacznie rnniej niż u sąsiada za miedzą, 
w Bydgoszczy.

A może tak jest rzeczywiście? Osądźcie, proszę, 
sami.

TROCHĘ HISTORII
pODCZAS gdy Gdańsk 
■ trzeba było podnosić 2 
gruzów, Bydgoszcz — zresz­
tą słusznie — uznano odgór­
nie w tuż powojennych la­
tach za stosunków»» dobrze 
zagospodarowane miasto, ale 
traktowano je tak trochę za 
długo, bo chyba gdzieś do 
1956/57 r., jakby zapomina­
jąc, że dynamiczny rozwój 
przemysłu musi spowodo­
wać żywiołowy napływ lud­
ności do miasta. I spowodo­
wał.

Domy mieszkalne w 
Byd goszczy stały się za 
ciasne, urządzenia komu­
nalne, ośrodki kultury, oś­
wiaty, wypoczynku, konni 
nikacja itp. nfe były w 
stanie zaspokoić potrzeć 
miasta, które z ponad 109- 
tysięcznego wzrosło do 200, 
potem do 240-tysięcznego 
Trudno powiedzieć, że na­

stąpiło to jednego dnia, ale 
w każdym razie faktem jest, 
że Bydgoszcz stanęła wobec 
spiętrzonych zadań, „pro­
gów” — jak się tam mówi — 
które należało przekroczyć.

Rok 56/57 był dla tamtej­
szych władz wojewódzkich 
i miejskich, aktywu partyj­
nego,- dla bydgoszczan — u- 
rodzonych społeczników, ro­
zumnych gospodarzy czymś, 
jak strzała na start.

W pierwszej kolejności po 
wiedziano tam sobie: WO­
DA !

START
t^OSZTEM 82 min zł do- 

biega końca budowa no­
wego wrodnego ujęcia. Je­
żeli stare dostarczało na do­
bę 23 tys. m sześć, wody, 
nowe — z myślą o rozwoju 
miasta do 350 tys. mieszkań 
ców — dostarczy ok. 50 tys. 
m sześć.

Zważywszy, że dokumen-

torami. Ale jeżeli już mowa 
o torach: to dziwne miasto 
(gdzie też docierają się róż­
ne, nierzadko sprzeczne po­
glądy) umiało się dogadać 
nawet z PKP. Za obopólną 
zgodą przenoszą z centrum 
Bydgoszczy na trasę byłej 
magistrali węglowej tory li­
nii Warszawa — Gdańsk. 
Przebiegające starą trasą po

wy (sporządzało ja Biuro!ci«j , boyien?
Projektów Komunalnych W:rucb ,m.,eIskl- Kt?* °bhczy!; 
Gdańsku) trwała ponad 3 kolejowe przejazdy zamk
lata, roboty budowlane jesz 
cze dłużej, zważywszy, że 
Gdańsk jest w sytuacji jesz­
cze gorszej, zazdroszczę Byd 
goszczy tej inwestycji...

KANALIZACJA: w roku 
bieżącym Bydgoszcz — poło­
żeniem głównego kolektora 
„A” — rozpoczyna budowę i 
przebudowę kanalizacji. War 
tość tych kolosalnych robót 
wyniesie (500 min zł. Projekt 
wstępny gotów i czeka.

...mamy tu taki zwyczaj — 
powiedzieli zwyczajnie kie­
rownik wydz. gospodarki ko­
munalnej Prez. MRN p. A. 
Wojciechowski i dyr. Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wod.- 
Kan. p. K. Duliński — że nie 
przystępujemy do żadnych in

inięte są 6 godzin na dobę 
(„...jeżeli prasa doniesie o 
kolejnym wypadku na prze- 
jeździe — dodają informato­
rzy —• to nawet 8 godzin).

— Czy mam rozumieć, że 
te roboty miasto również 
wykona własnymi środka­
mi? — pytam.

— Nie. Częściowo z udzia­
łu bydgoskich przedsię­
biorstw, częściowo z udziału 
kolei.

TWÓR DZIWNEJ NAZWY
"jjPNALAZŁAM w tym mie- 

ście twór dziwnej na­
zwy: „Zarząd Inwestycji Bu 
dowy Wspólnych Urządzeń

miasta, które może i robi 
wrażenie cokolwiek prowin­
cjonalnego, ale prowincją 
nie jest! Jak bardzo nią nie 
jest, napiszę następnym ra­
zem. Miejcie cierpliwość, 
przeczytajcie. Warto.

Będzie tam m. in. o pięk­
nym sztucznym lodowi­
sku (!!), o budowie Akade­
mii Medycznej, o wspania­
łym parku sportowym. Bę­
dzie próba znalezienia od­
powiedzi na pytanie: „Jak 
oni to wszystko robią?”.

Irena PAWLINA

Ogólny tonaż floty handlowej NRD przekroczony w br. — 1° roku, 
istnienia - 500 tysięcy DWT. Na zdjęciu: obrazę* z portu Rostock

założenia i ambicje.
Patrząc na kłopoty Gdy­

ni, na meskanalizowaną Chy 
lonię, na dolny Sopot zale­
wany nadmiarem deszczo­
wej wody, znając dziesiątek 
piwnic, zalewanych bynaj­
mniej nie deszczówką, za­
zdroszczę Bydgoszczy — mia 
stu nad Brdą.

MOSTY: poprzez kanały
Brdy, poprzez Brdę przerzu 
cono już 6 mostów. Siódmy 
tzw. Bernardyński — w bu­
dowie. Jego szerokość wy­
niesie ponad 30 m. Koszt 
z przebudową dojazdów i 
rondem dla ruchu kołowe­
go („...Bydgoszcz też będzie 
miała rondo”) wyniesie 24 
min zł. W bieżącej 5-latce 
mają zamiar pobudować je­
szcze jeden most i — po­
przez tory kolejowe — rzu- 
cić wiadukt.
IMIYŚLĘ, że to chyba du- 

żo, że to bardzo dużo 
w porównaniu z Gdańskiem, 
gdzie wprawdzie też się bu­
duje mosty, ale gdzie tak 
niemiłosiernie długo trzeba 
było czekać np. na ukoń- 

tacja tej nietypowej budo- czenie budowy mostu nad

westycji w oparciu o ...nagie i Komunalnych w Dzielnicach

Idzie do wojska 
mój przyjaciel Kurt

Mój przyjaciel mieszka po drugiej stronie Odry. 
Miasteczko, w którym urodził się, znane jest nie 
tylko z uroczych, przytulnych kolorowych damko w, 
starego „Schlossu”, krętych wąskich uliczek i po­
godnych zawsze uprzejmych mieszkańców. Współ­
czesność objawiła się tu pod postacią niedawno 
zbudowanego kombinatu metalurgicznego. Właśnie 
w nim znalazł pracę mój przyjaciel tokarz Kurt.

Teraz Kurt pożegna się z przyjaciółmi, dziew­
czyną, pozostawi swoją frezarkę koledze i wyje- 
dzie z miasteczka na długich osiemnaście miesięcy.

Składowo - Przemysłowych 
i Ciepłownictwa”. Twór ten 
powołało Prez. MRN. j

O ile nazwa jest męcząca, J 
o tyle funkcje tego zarządu I 
sprowadzają się do ułatwię-} 
nia pracy dziesiątkom przed 
siębiorstw, które otrzyma­
ły. czy otrzymują od. miasta 
lokalizację w dzielnicach 
składowo - przemysłowych. 
Nie trapią się już takimi 
sprawami, jak: budowa
wod.-kan., doprowadzenie ga 
zu, prądu, kładzenie nowych 
ulic i dróg, oś wie mie itp. 
Te sprawy, jak dobry agent, 
załatwia za nie KOMPLEK­
SOWO ów Zarząd Inwesty­
cji BudóW 'Wspólnych U- 
rządzeń Komunalnych.

Korzyści z istnienia i funk­
cji zarządu są bardzo poważ­
ne i wielorakie. Zamiast — 
powiedzmy — 50 kontrahen­
tów działających we wszyst­
kich kierunkach, działa jeden. 
Chaos w poszukiwaniu wyko­
nawców, nadzory, zlecenia, 
kosztorysy, badania gruntów 
itp. wszystko to (przy wyeli­
minowaniu „razy 50”) sprowa­
dza w efekcie całą sprawę do 
ogromnych oszczędności w 
czasie, pieniądzach, tempie, 
przy — równocześnie — po­
ważnej gwarancji jakościo­
wej.

Każde przedsiębiorstwo, któ 
re otrzymuje lokalizację, par­
tycypuje w odpowiednim sto­
sunku w kosztach utrzymania 
zarządu. Jego działalność in­
westycyjna może się, w dale­
kiej perspektywie, przekształ­
cić w działalność o charakte­
rze eksploatacyjnym: konser­
wacja, remonty etc.
— A co oznacza „...i ciep­

łownictwa”? — pytam i do­
wiaduję się, że:

STARA ELEKTROWNIA
ISTNIEJE w Bydgoszczy 
* np. stara elektrownia, 

wykorzystywana tylko w go 
dżinach szczytu, a posiada­
jąca duże nadwyżki pary i 
ciepłej wody. Dobry gospo­
darz takiej wartości nie mar 
nuje. Zainteresowano spra­
wą Komisję Planowania Go 
spodarczego przy Radzie M3 
ftisłrów, udowadniając, że

— Więc kto ma wresz 
cie rac:"?

Takie pytanie padło 
na wtorkowej naradzie 
w sali herbowej Prezy- 
dium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej. Padło, 
ale zawisło w próżni. 
Nikt na nie nie udzielił 
odpowiedzi.

1AKIB to pytanie? Cierpli 
wości. Przedtem poroz­

mawiajmy o samym zebra­
niu.

ABY ZMNIEJSZYĆ 
POCZUCIE KRZYWDY
W lipcu 1961 r. weszła w 

życie Uchwała Rządu w 
sprawie nowych zasad po­
lityki mieszkaniowej. Wpro 
wadzała ona na czas przej­
ściowy zmniejszone normy 
mieszkaniowe oraz ustalała 
zasady, jakimi winny się 
kierować rady narodowe 
przy przydzielaniu miesz­
kań. Generalnie rzecz bio­
rąc. uchwała miała wprowa 
dzić porządek w dotychcza­
sowej praktyce urzędów 
kwaterunkowych.

— Chodzi o to — powie­
dział w swoim zagajeniu 
przewodniczący PrezvJium 
WRN — Piotr Stolarek — 
aby nasza praktyka pokry­
wała się z intencjami rządu, 
utrwalała poczucie sprawie 
dliwości w społeczeństwie i 
zmniejszała poczucie krzvw 
rly. I

Froszę zwrócić uwagę — 
umniejszała poczucie krzyw) 
dy. Zmniejszała — nie eli­
minowała. Bo — rzecz jas­
na — jeżeli na jedno mie­
szkanie jest czterech kan­
dydatów, to otrzymać je mc 
że tylko jeden. Trzej pozo­
stali subiektywnie poczują 
się krzywdzeni. Jeżeli jed

„Zapisałem się właśnie 
do technikum — pisze 
mój przyjaciel. Będę mu 
siał zamiar dokształce­
nia się odłożyć na kilka­
naście miesięcy. Zawdzię 
czam to m. in. panom 
Straussowi i Oberlaende 
rowi. Niedawno ten ostai 
ni właśnie zachęcał mo­
ich rodaków z Niemiec 
zachodnich, ■ by „nie bal) 
się słowa wojna”, jego 
przyjaciel zaś ukrywa w 
kasie pancernej w Bonn 
dokładne plany agresji 
przeciwko naszej repu­
blice. Nie wolno mi te­
raz odmówić wezwaniu. 
Jadę do wojska. Mam 
nadzieję, te moje przy­
gotowanie zawodowe 
przyda się w przyszłej 
służbie”.

WOJSKO, do którego idzie 
mój przyjaciel, nie ma 
nie wspólnego z tym, co 

kojarzy się z nazwą sol- 
d at esiki, za znienawidzo­
nym pruskim drylem, z o- 
chrypłym głosem komend, 
z wojowniczym paradnym 
marszem przy ogłuszających

, . , , ui warto kosztem 22 min zł
starych pruskich dźwiękach | prze'budO'Wad elektrownię, 
pieśni wojennej. i warto pobudować ciepłocią-

Armia, której mundur nojgi i pociągnąć ciepło i eiep-
sić będzie mój przyjaciel, 
ucieleśnia wręcz odmienne 
tradycje. Jest żywą konty­
nuatorką batalionów chłop­
skich wielkiej niemieckiej 
wojny chłopskiej, narodo­
wych walk patriotów nie­
mieckich w latach 1845 i 
tych współczesnych bry­
gad międzynarodowych — 
walczących nad Ebro. I dla 
tego właśnie, to że Kurt 
idzie do wojska, obchodzi 
mnie żywo, tak jak wszyst 
ko, co dzieje się z tamtej 
strony Odry.

I dlatego życzę mojemu 
przyjacielowi pomyślnych 
wyników w służbie, w szko 
leniu bojowym, tak jak in­
nym dziesiątkom tysięcy je 
go kolegów w stalowo - zie 
Innych mundurach. Czynię 
to publicznie dziś, w 6 roca 
nicę powstania narodowej 
armii ludowej NRD.

Jego służba w wojsku 
chroni również pokój na­
szego obozu. Sok.

łą wodę do szeregu zakła­
dów pracy, do domów, ma­
jących w perspektywie bu­
dowę własnych kotłowni.

Władze centralne przyznały 
kłuszność. Roboty wstępne roa 
poczęto w zeszłym roku, a 
już w tym w ciepło i ciepłą 
wodę zaopatrzony zostanie 
I zakład pracy: bydgoska
„Eltra”, następnie ZNTK. Z 
biegiem czasu stara elektrow­
nia zamieni się w ciepłownię. 
Oszczędności bilansujące się 
„na górze” będą bardzo po­
ważne.
Napisr.łam „na górze” dla 

podkreślenia, że dla rozum­
nego, bydgoskiego gospoda­
rza istnieje tylko jedno po­
jęcie oszczędności, bez wzglę 
du na to, czy zostają one 
w Bydgoszczy, czy w War­
szawie.

* * *

pODOBA mi się Byd-

Ostatni tom
trylogii
Fr. Fenikowskiego

Na półkach księgarskich 
ukazała się trzecia, a zara­
zem ostatnia część history­
cznego cyklu powieściowe­
go Franciszka Fenikowskie­
go z czasów Zygmunta Au­
gusta, opowiadającego o je­
go śmiałych planach stwo­
rzenia potężnej floty mor­
skiej.

W „Smoku króla Augusta”, 
tak brzmi tytuł nowej po­
wieści, Fenikowskł konty­
nuuje opowieść o losach pol­
skich frajbiterów i Jadamka, 
którego czytelnicy znają już 
z „Kapra z Morskiego Psa” i 
„Baszty Trzech Koron”, a 
także o zatargu z Gdańskiem 
i budowie królewskiej galeo­
ny w Elblągu.

„Smok króla Augusta”, po 
jei zrównoważony spokój i wieść niemniej obszerna od 
sposób mys’ema (np. vide poprzednich, ukazał się na- 
ów stwór o dziwnej naz- i kładem „Czytelnika”. Książ- 
wie, który jakże by się ka otrzymała oprawę grafi- 
przydał naszemu trójmia- czną Wiesława Majchrzaka, 
stu!). Podoba mi się rozmach;Cena 27 zł. (i)

goszcz.
mi się
Podoba mi się

nak otrzyma je najbardziej 
potizebujący, to społeczeń­
stwo uzna to za sprawie­
dliwe.

NIEDOCIĄGNIĘCIA 
I WYPACZENIA

REFERAT, przedstawiony 
przez zastępcę przewod­

niczącego Prezydium WRN 
Leonarda Lazarowicza, był
bardzo szczegółowy.

Stwierdził, że wszystkie ra­
dy narodowe podjęły uchwa­
ły o wprowadzeniu przejścio­
wych norm zaludnienia miesz 
kań, że przeważnie opracowa­
ły szczegółowe wytyczne no­
wej polityki mieszkaniowej, 
że ogłosiły uchwały o zakazie 
meldowania osób w pomiesz­
czeniach niemieszkalnych i 
wprowadziły korektę dotyczą­
cą współmałżonka ł dzieci, 
że powółano komisje przy­
działu mieszkań itd.

Jednocześnie referat bar­
dzo drobiazgowo wylicza 
rozmaite usterki. Czasem są 
one czysto formalne, ale cza 
sem wręcz wypaczają du­
cha uchwały. ^Niektóre zo­
staną usunięte przez zain­
teresowanych, którzy na­
wet nie usiłowali bronić 
swego stanowiska, inne na­
tomiast wywołały repliki. 
Pod koniec dyskusji padło 
nawet pytanie:

— Więc kto ma wresz­
cie rację?

SPRAWY BEZSPORNE

KOMISJE przydziału mie­
szkań powoływane by­

ły często w niewłaściwym 
składzie. Zwykle czemuś po 
mijano delegatów WKZZ i 
FJN. Składy tych komisji 
będą zmienione. Nie ma o 
czym więcej mówić.

Prezydia rad narodowych 
winny były założyć reje­
stry z rozbiciem ubiegają­
cych się o mieszkania na 
grupy. Osobno ci, którzy 
zamieszkują w walących się 
domach, osobno gnieżdżący 
się ---> piwnicach, osobno 
„zamieszkujący” w sklepach, 
szkołach itd. Niektóre pre­
zydia takie rejestry zało­
żyły, inne nie. Założą więc 
teraz. Sprawa jasna.

Ale dorywcze kontrole wy­
kazały, że bywają wypadki 
niewłaściwego przydzielania 
mieszkań. W Tolkmicku np. 
osoba samotna otrzymała po­
kój z kuchnią o użytkowej 
powierzchni prawie 39 m kw 
„Wbrew przepisom prawa lo­
kalowego” — stwierdza refe­
rat. I chociaż decyzja Prez 
MRN w Tolkmicku jest pra­
womocna, zostanie uchylona 
w trybie nadzoru.

W tymże Tolkmicku trzy­
osobowej rodzinie przyznano 
dwa pokoje z kuchnią o po­
wierzchni 48 m kw.

To są przykłady tak ja­
skrawe, że słuszność decy­
zji Prez. MRN nikt nie pro 
bcwał bronić.

WOLNA
INTERPRETACJA?

ALE były i inne wypad­
ki. Oto referat stwier­

dził:
„W Nowym Stawie komisja 

przydziału mieszkań niezbyt 
obiektywnie rozpatrywała spra 
wy. Wyrazem tego jest przy­
dzielenie mieszkania wybudo­
wanego za pieniądze państwo 
we prywatnej inicjatywie oraa 
zmniejszenie substancji mięsa 
kaniowej przez przebudowa­
nie na koszt państwa i przy­

stosowanie pomieszczeń dla 
prowadzenia prywatnej prak­
tyki dentystycznej”. 
Zastanówmy się nad dru­

gim wypadkiem.
Zarzut jest podwójny, bo 

nie tylko, że przydzielona 
nadmierną powierzchnię — 
(bez dodatkowego pokoju 2 
kuchnią metraż przekroczą 
ny został o 5 metrów), ale 
liczono za nią normalne 
stawki, a nie podwyższone.

W obronie decyzji Prezy­
dium MRN wystąpił prze­
wodniczący komisji, która 
dokonała przydziału. Powo­
łał się on na jakąś podsta­
wę prawną, upoważniającą 
do „kuszenia” lekarzy mie­
szkaniem. No, bo rzeczy wiś 
cie, kto by chciał zamiesz­
kać w Nowym Stawie ką­
tem? A dentysty w mieście 
nie było.

Pod adresem Prez. MRN 
w Nowym Stawie znajduje 
my w referacie jeszcze dru 
gi zarzut: przydzielenie mio 
szkania wybudowanego za 
państwowe pieniądze in leja 
tywic prywatnej. Chodziło 
o krawca, a więc o stworze 
nie punktu usługowego. Też 
są jakieś przepisy o popie­
raniu tego rodzaju iniciaty- 
wp f"'’a decvzji Prez. 
MRN w Tolkmicku argu­
mentował jeszcze tym, że 
chodzi tu o bardzo porząd­
nego człowieka, który się 
cieszy ogólnym szacunkiem.

Tdn argument jakoś nie 
przemówił do przekonania. 
Przewodniczący Lazarowicz 
obalił go, twierdząc, że prze 
cięż większość Polaków, to 
przyzwoici ludzie. Nie roz­
wiał jednak' moich wątpli­
wości. A może rzeezvwi?^ 
istnieje jakaś sprzeczność 
xd naszym ustawodawstwie, 
pozwalająca na wolną in­
terpretację przepisów?

NIESTETY —
Sprzeczności są

UM ’dyskusji, jaka ?i?
** - zwinęła po r-*-—
te wątpliwości zaczęły się 
wzmagać. Przerodziły się w 
pewność po pytaniu:

— Więc kto ma wreszcie 
rację?

Po pytaniu, które — jak 
wiadomo, nie znalazło od-
po^dpdzi.

DROBNY PRZYKŁAD: pra­
wo lokalowe gwarantuje u- 
żytkownikowi lokalu o nad­
miernej powierzchni dobranie 
sobie wspóllokatora. Uchwała 
rządu i wydane na jej pod­
stawie szczegółowe uchwały 
rad narodowych przewidują 
dokwaterowywanie osób, znaj 
dujących się na liście. Ściślej 
mówiąc lokator ma prawo wy 
brać sobie wspóllokatora, ale 
tylko spośród osób, umiesz­
czonych na liście. Jak więo 
ma postąpić Prez. MRN w ra­
zie zrrolnienia powierzchni 
mieszkalnej przez wspólloka­
tora?
Padła nawet sugestia, że­

by możliwie wstrzymać się 
z decyzją do czasu wda­
nia nowego prawa lokalo­
wego, które te rozbieżności 
usunie. Zaprotestował prze­
ciw temu energicznie obec­
ny na sali prokurator. Do 
czasu wydania nowego pra­
wa lokalowego obowiązuje 
stare. A za tvm każdy ma 
"’"’uo dobrać sobie współ­
autora. eboe’o-bv się na 
,:io'e nie znajdował.

SPRAWA ROZSZERZENIA 
POWIERZCHNI MIESZKAL­
NEJ. Ktoś zajmuje lokal, na

który dostał dawno przydział. 
Wtedy, kiedy mu przysługi­
wało 9 m kw. Dziś chce po­
szerzyć sweją przestrzeń ży­
ciową o zwolniony pokój. JaM 
mu obliczać metraż. Dziewięć 
metrów na osobę, siedem, czy 
wręcz pięć?

Takich wątpliwości, o- 
kazuje się — jest mnóst­
wo. Toteż z utęsknieniem 

czekać będziemy na uchwa­
lenie przez Sejm nowej usta 
wy lokalowej, która wyjaś­
niłaby wątpliwości i usunę­
ła rozbieżności i sprzeczno­
ści.

WRESZCIE
TYTUŁOWE PYTANIE

TERAZ nadszedł czas na 
wyjaśnienie tytułu arty 

kułu. Chodziło o sprawę po 
zornie formalną. Jeżeli na 
głowę rodziny przypada do 
chód miesięczny powyżej 
1200 zł, to wniosek takie­
go obywatela jest załatwia­
ny odmownie. Może on się 
zapisać do spółdzielni. Ale 
jak go o tym zawiadomić? 
Zwykłym pisemkiem wła­
dzy administracyjnej, czy 
też decyzją komisji lokato 
wej? Konsekwencje wybo­
ru jednej czy drugiej stro­
ny są daleko idące, gdyż 
od decyzji przysługuje od­
wołanie, a od pisemka nie.

I oto byliśmy świadkami 
szermierki słownej dwóch 
prawników. Sędzia w spo­
sób przekonywujący do­
wiódł, że wystarczy tylko 
pisemko, prokurator w spo­
sób niemniej przekonywuią 
cy dowiódł niedopuszczal­
ność takiego postępowania. 
Tylko 'decyzja!

I wtedy padło pytanie: 
— Więc kto ma wreszcie 

rację?
Odpowiedzi nie było. Bo 

możliwa jest tylko interpre 
Wyraźnego przepisu

brak.
Te luki muszą by6 jak 

najszybciej uzupełnione.
Władysław Mergel

Egzotyczne wojaże
szczecińskich
naukowców

W połowie ubiegłego _ ro- 
ru przebywał przez dwa 
miesiące w krajach zachód 
niej i północnej Afryki pre 
zes Instytutu Zachodnio - 
Pomorskiego, profesor Po­
litechniki Szczecińskiej dr 
Piotr Zaremba. W czasie 
swego pobytu prof. Zarem­
ba zapoznał się z urbani­
styką i architekturą orien­
talną.

W marcu br. wyjeżdża do 
Zachodniej Afryki, znów ko 
rzystając z bezpłatnego 
przejazdu na statkach „Pol 
skiej Żeglugi Morskiej”, 
dwóch szczecińskich nau­
kowców z Muzeum Porno-* 
rza Zachodniego: dyrektor
muzeum mgr Wł. Filipo- 
wiak i kustosz działu mor­
skiego tegoż muzeum dr 
Fenrych. Celem wyjazdu 
jest zebranie pierwszych 
eksponatów folkloru mu­
rzyńskiego, które mają stać 
się zaczątkiem nowego dzia 
łu j,afrykańskiego” w Mu­
zeum Szczecińskim
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SKŁADNICA ARTYKUŁÓW ROLNYCH
w Gdańsku, ul. Kalinowskiego nr 5/6 — tel. 31-45-82

oferuje odsprzedaż
1) wagi automatyczne zbożowe 50 kg nieużywane szt. 2
2) wagi automatyczne zboż</we 100 kg nieużywane „7
3) wialnia spichrzowa stała typu „Rogoźno” nisiłżywana „ 1
4) mikroskop skrzynkowy używany »1
5) Podnośnik czerpakowy niekompletny „ 1

Wymienione urządzenia można oglądać vw podległym nam ma­
gazynie w Malborku, po uprzednim porozumieniu się ze skład­
nicą.

Prawo nabycia mają jednostki państwowe i uspołecznione.
1085-K

UWAGA
kandydaci

nw ,

KIEROWCÓW 
AMATORÓW _

Polski Związek Moto­
rowy organizuje nowy 
kurs amatorski samo­
chodowo - motocyklowy 
w Gdyni przy ul. Abra­
hama 93/95, który rozpo­
cznie się dnia 1.111.1902 r. 
o god;z. 17 w sali ośrodka.

Zapisy przyjmuje co­
dziennie od godz. 8 do 
15 sekretariat ośrodka w 
Gdyni ul. Abrahama 
93/95 tel. 21-66-81.
672-K

GOSPODARSTWO rolne 9 
ha, z zabudowaniami sprze 
dam. Wieś Płonino, p-ta 
Sztutowo, pow. Nowy 
Dwór Gdański. Informacje 
Nowy Dwór Gdański tel. 
252. G-24004

ÜPf

KAWALER lat 32, pracują 
ćy zawodowo, pozna uczci 
wą pannę z zawodem, lub 
mieszkaniem, w celu ma­
trymonialnym. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod M-2414. G-2414

DOMEK z ogródkiem — 
sprzedam. Gdynia - Po­
górze, Oksywska 13.

_____ G-1114
ŁADNA posiadłość 4 ha 
(krakowskie) sad, budynki 
sprzedam. Warszawa, Zgo 
da 1, Skarżyński. K-1033
DOMEK jednorodzinny na 
trasie Gdańsk — Gdynia 
kupię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod
2413.______    0-2.419
DZIAŁKĘ budowlaną ku­
pię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod
2427.  G-2427
DOMEK nieduży, względ­
nie mieszkania trzy po­
koje, wydzielone kupię. 
Koniecznie czynna łazien­
ka. Trasa Gdańsk — So­
pot. Oferty szczegółowe 
i Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk pod "432, lub tele-
iśnieżnie 410-10, godz. 17
21.__________G-2435_
DZIAŁKĘ na ' ogrodnictwo 
sprzedam. Gdynia — Ciso­
wa. Chylońska 230.

G-1125

PANI lat 25, z mieszka­
niem, pozna pana do lat 
4P. Cel matrymonialny. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „Samot­
na”.__________ 0-24)31
PANNA, pozna pływające 
go do lat 32. Cel matrymo 
niałny. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdynia pod 
SM-1113. G-1113
DYSKRETNIE, szybko, ko 
respondencyjnie, pozna Cię 
BIURO MATRYMONIAL­
NE „SYRENKA”, Warsza­
wa, Elektoralna 11. Prze­
ślij 10 złotych znaczkami, 
otrzymasz 3 CO atrakcyj­
nych ofert, informacje.

K-957

KUPNO

KUPIĘ „Wołgę” względ­
nie inny o nowoczesnej li 
nii. Telefon Oliwa 364.

___________ _ >_____ G-240D
M-72* nowszy typ, kupię. 
My siak, Pruszcz, Słowac­
kiego 4. G-2408

NORKI hodowlane stan­
dard tanio sprzedam (3 
szt.). Gdańsk - Siedlce, 
Lignicka 32/7. G-2395
SAMOCHÖD małolitrażo 
wy „Mikrus” bardzo do­
bry sorzedam. Orunia, Bo
czna 2.   G-2397
„MOSKWICZ” 402, stan 
Dardzo dobry sprzedam 
Słupsk, Kilińskiego 49/3 
;el. 50-90. G-24K

PRACA <Ł>

KURY leghorn czerwcowe, 
psa wilka ostrego sprze­
dam. Oliwa, Grunwaldzka 
532/3. G-2415
SPRZEDAM po cenie przy 
stępnej dwa garnitury z 
zagranicznego materiału: 
ciemno-popielaty oraz nie­
bieski na szczupłego, — 
wzrost 1.72 cm oraz brązo 
wą jesionkę. Dzwonić tel. 
3 i-67- 94. G-2417
TAKSOMETR „Argo” 3 — 
sprzedam. Sopot, 23 Mar­
ca 6/9. G-2423
PRZYCZEPĘ samochodo­
wą „Camping”, nadającą 
się do sprzedaży (lodów, 
piwa, ciastek) sprzedam. 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
31 m. 4. G-2428
MASZYNĘ do szycia, no­
wą, zyg-zak z motorem — 
sprzedam. Gdynia, Czerwo 
nych Kosynierów 70 A m. 
18. G-1121
KONICZYNĘ I pokos, 3 to 
ny sprzedam. Konrad Ga­
domski, Sopot, Zamkowa 
Góra 2. G-1120
ZEGAR stojący i kredens 
kuchenny 3 segmentowy 
sprzedam. Telefon 21-41-13.

G-1116
,.IFA” MZ-350 sprzedam. 
Orunia, Ptasia 5. G-2435

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk - Wrzeszcz, 
Kraszewskiego 16/2, (bocz­
na Kościuszki). ____ G T95
STARSZĄ pomoc docho­
dzącą pilnie przyjmę. — 
Gdańsk, Garncarska 4/6 
m. 4, po południu. G-2401 
DZIEWCZYNĘ lub chłopa 
ka do gospodarstwa zaraz 
przyjmę. Straszyn, Pruszcz 
Gdański, wyb. nr 44.

G-2410
POMOC domową do ma­
łej rodziny od zaraz przyj 
mą. Wrzeszcz, Chrobrego 
10 m, 7, od godz. 15.

ß G-2421
POMOC domowa, lub gos­
posia 04 zaraz potrzebna. 
Krawczyk, Gdynia, Święto
jańska 55/15._____ G-1129
KWALIFIKOWANY izo- 
larz, na roboty wyjazdo­
we potrzebny. Gdynia - 
Orłowo, ul. Olgierda 7, do 
jazd trolejbusem 23.

G-1111

POMOC domowa do leka­
rza dentysty potrzebna. — 
Gdynia, Władysława IV 
17/17.__________ G-1128
UCZNIA w zawodzie cu­
kierniczym pilnie poszu­
kuję. Józef Koszałka, Koś 
cierzyna, ul. Świętojańska
nr 14. ___________ G-1126
POMOC domowa, samo­
dzielna, od zaraz potrzeb­
na. Gdynia, ul. 22 Lipca 21 
(gabinet) tel. 21-36-88., —
godz. .12. — 14. G-lllfl
POMOC do dziecka na 
stałe, od zaraz potrzebna. 
Gdynia - Redłowo, ul, 
Dzierżyńskiego 106 A m. 9, 
(kolo wieżowca). G-1110

m
ZGUBIONO książkę ubeż- 
pieczadni nr 249414, na naz 
wisko Jan Krzemieniew- 
ski, Gd. - Wrzeszcz, Du­
bois 47. P-305

NAUKA maszynopisania i 
stenografii Gdynia, Abra­
hama 8, tel. 21-46-94.
______________________K-941
ZAKŁAD Doskonalenia 
Rzemiosła we Wrzeszczu, 
ul. Mis.zewskiego 12, powia 
damia, że dnia 4 marca 
1962 r. o godz. 9 rano 0- 
twiera ZAOCZNE KURSY 
przygotowujące do egza­
minów mistrzowskich, ro­
botnika wykwalifikowane­
go i czeladnika w zawo­
dzie: ślusarskim, stolar­
skim, krawieckim, fryz­
jerskim , fotograficznym, 
piekarniczym, cukierniczym 
rzeźn iczym, k u ch m istrzo-w- 
skim i w zawodach budo­
wlanych. Zapisy przyjmu­
je sekretariat tel. 413-62.

K-1084

SPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych, — 
płciowych dr Lipiński, So 
pot, Sawickiej 5, telefon 
. 2-87.________________ G-2072
SKÖRNE - weneryczne le 
karz specjalista Borowicz, 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5 
boczna Chopina. G-1123

PRZYJMĘ samotnych, lub 
małżeństwo bezdzietne na 
pokój z kuchnią w pry­
watnym domu (oddzielne 
wejście). Gd.-Wrzeszcz, u- 
lica Dubois 92. G-2392
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kom 
fort Gdańsk, na 2 pokoje. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 2391

_ , ______________ G-3394
NIEWIASTA pracująca po 
szukuje pokoju. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 2433. G-2433

Spółdzielcze Zakłady Szklarskie w Starogar­
dzie Gdańskim, ulJ Lubichowska 25 zatrudnią 
natychmiast 1) inżyniera lub technika możli­
wie ze znajomością obróbki szkła i tworzyw 
sztucznych na stanowisko kierownika techni­
cznego, 2) pracownika umysłowego (średnie 
lub odpow. zawodowe wykształcenie) na stano­
wisko technika produkcji. Warunki pracy i pla 
cy do omówienia z zarządem spółdzielni — tel, 
nr 528. 1092-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, samodzielne, duże 
w Bydgoszczy, na 2 poko­
je lub pokój, kuchnia w 
trójmieście. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk — 
pod 2402. G-2402
POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje pracujące mał­
żeństwo. Zgłosić: Biuro
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
177.___________________G-2310
MŁODE małżeństwo poszu 
kuje pokoju nieumeblowa- 
nego (może być mały). — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 2416. 
______________________G-2416
DWA pokoje, służbówka, 
łazienka, wspólna kuch­
nia c.o., centrum Wrze­
szcza, zamienię na dwu- 
trzypokojowe Wejherowo, 
trójmiasto. Dopłacę. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod 2418. G-2418
POSZUKUJĘ pokoju nie- 
krępującego ładnego na 
dwa lata. Cena obojętna. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod S-2422.

G-2'422
POSZUKUJĘ pokoju z ku 
chnią, wyłączone, względ­
nie dwa pokoje w trój­
mieście. Zapłacę za rok 
z góry. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod 
S-1122,________ G-1122
WYNAJMĘ pokój samot­
nemu. Płatne z góry. Gdy 
nia, Abrahama 62/29.
________ G-1117
MIESZKANIE dwa pokoje, 
służbówka, wygody, żarnie 
nię na kawalerkę, do dru­
giego piętra w Gdyni. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod S-1115.

G-1113

WRZESZCZ: trzypokojo­
we, wspólne, zamienię na 
dwupokojowe samodzielne. 
Oferty) Biuro Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 177. G-2310
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia Gdańsk, na większe. 
Pruszcz, Mysiak, Pruszcz, 
Słowackiego 4.______ G-2407
KAWALERKĘ typową W 
Gdańsku i pokój samo­
dzielny w Sopocie, zamie­
nię na mieszkanie dwupo­
kojowe z kuchnią — trój­
miasto. Telefon 31-63-91 — 
godz. 8 — 15.________G-24'34

ROŻNE
20 LUTEGO przy rynku w 
Oliwie, zaginął 3 miesięcz 
ny wilczur w obro­
ży. • Wiadomość kiero­
wać: Liczmańskiego 13/2,
tel. 396.   G-2406
ZŁAPANEGO lisa 25 lu­
tego proszę odebrać: 
Schreder, Wielki Kack, 
Mała 2. G-1112
POSZUKUJĘ pożyczki 20 
— 30 tysięcy na 3 miesią­
ce. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod 2429.
_____________________ G-f429
WALCZAK Tadeusz, Mi­
chalina Hanus, Bytonia, 
p-ta Zblewo, cofają znie­
sławienie przeciwko Jani 
nie Walczak, Kaliska.
_______________________G - 307
WYTWÓRCY. Koncesjono­
wany komiwojażer przyj­
mie. przedstawicielstwo na 
Śląsk. .Tenczmyk, Brzozo- 
wice - Kamień, pow. Tar­
nowskie Góry. PG-308

Dnia 27 lutego 1962 roku zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 46, 
nasza najukochańsza mamusia, najlepsza 
żona, siostra i córka

S. f P.
Maria Derfel

z domu Nowicka
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na­

stąpi w dniu 2 marca br. o godz. 16 z ka­
plicy cmentarnej w Sopocie. Msza św. ża­
łobna odprawiona będzie dnia 3 marca br. 
o godz. 7 rano w kościele parafialnym Sw. 
Jerzego w Sopocie, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

mąż, synowie, siostry, .bracia, 
rodzice i rodzina

PSS „Zgoda” w Wejherowie zatrudni cukierni­
ków (ciastkarzy). Reflektujemy na siły wysoko 
kwalifikowane w branży cukierniczej. Warunki 
płacy wg układu zbiorowego. Kandydaci pro­
szeni są o zgłoszenie się w biurze personalnym 
w Wejherowie przy uh 12. 1086-K

Stocznia Gdańska zatrudni od zaraz: 40 pra- 
eowiuków do straży przeciwpożarowej, 40 pra­
cowników do straży przemysłowe i. Warunki 
płacy wg układu zbiorowego pracy. Pracowni­
cy straży otrzymują pełne sorty mundurowe 
letnie i zimowe. Warunki przyjęcia do pracy: 
odbita służba woskowo, wykształcenie co tiaj 
rnrprd rn4?t9wnwfi (7 klask 10*vę_T\

Cementownia .Wejherowo’’ w Wejherowie za­
trudni od zaraz 2 ślusarzy mechaników oraz 1 
murarza. Uposażenie wg umowy zbiorowej pra 
eowmków orzemvshi cementowano. P-306

PSS — Gdańsk zatrudni: 2 pracowników finan­
sowych, 2 księgowych ze znajomością księgo­
wości przebitkowej, 2 inwentaryzatorów, 10 
ajentów do prowuUeni” straganów warzywno- 
owocowych, 3 kierowiuków sklepów spożyw­
czych. 2 inspektorów band’owvch. Zgłoszenia 
osobiste w dziale kadr PSS Gd.-Wrzeszcz, uh 
Kliniczna 2a 1087-K

Kierowcę samochodowego I wzgl. II kategorii 
przyjmie Państwowy Teatr „Wybrzeże”. Zgło­
szenia Gdańsk, ul. Sw. Ducha 2 — dział trans­
portu. 2438-K

Kandydata z ukończoną szkolą mleczarską na 
stanowisko kierownika oddziału mleczarskiego 
w Wejherowie poszukuje Zarząd Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Wejherowie, ul. Ju 
dyckiegó 2. Mieszkanie służbowe w odległoś­
ci 10 km od miejsca pracy z dogodnym połą­
czeniem kolejowym i autobusowym zapew­
nione. 1094-K

Dyrekcja MHD — Art. W-O w Gdańsku, ul. 
Grunwaldzka 216 — zatrudni od zaraz refe­
renta sekcji planowania i organizacji. Wyma­
gane ukończone technikum ekonomiczne oraz 
staż pracy w sekcji planowania. Warunki pła­
cy wg układu zb’orowego pracy pracowników 
handlu wewnętrznego. 1080-K

Dyrekcja MHD — Art. Przem.-Różnymi w Gdy 
ni, ul. Świętojańska 5-7 — zatrudni kierowni­
ka sekcji inwentaryzacji, inwentaryzatorów, kie 
równików sklepów branży żel-met„ armatury 
wodnej, „1001 drobiazgów” oraz gospodarstwa 
domowego. Zgłoszenia w dziale kadr. G-1100

Spółdzielnia Inwalidów „Przodownik” w So­
pocie, ul. 20 Października 783 zatrudni w kio­
skach i sklepach na terenie trójmiasta inwa­
lidów i kobiety powyżej 55 lat życia oraz przyj 
mie ww do pracy z ich własnymi kioskami i 
sklepami. 1063-K

Głównego księgowego z- wyższym wykształce­
niem i kilkuletnią praktyką lub ze średnim 
wykształcenie i wieloletnią praktyką poszu­
kują od 1 kwietnia 1962 r. Państwowe Zakła­
dy Przemysłowe w Gdańsku. Pisemne oferty 
składać „Dziennik Bałtycki” — Gdańsk pod 
2444. G-2444

Zastępcę gl. księgowego, 1 księgowego, 1 tech­
nika normowania i bhp oraz kierownika grupy 
robót zatrudni natychmiast Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych Nr 2 w Gdańsku, ul. 
Powstańców Warszawskich 23. 2424-K

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej —- 
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Pucku zatrudni następujących pra­
cowników na stanowiska: d-s inwestycji, d-s 
drogowych, d-s planowania i finansów ze zna­
jomością księgowości budżetowej. Wymagana 
wykształcenie średnie - techniczne z branży 
budowlanej lub wodciągowej, względnie ogól­
ne. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Dla zamiejscowych uzyskanie miesz­
kania w ciągu roku zapewnione. 1067-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Odzie­
żą w Gdańsku, ul. Łąkowa nr 39-44 zatrudnią 
w hurtowni Gdańsk — 2 magazynierów bran­
ży odzieżowej, 1 kierownika działu techniki 
handlu. W hurtowni Malbork — 2 magazynie­
rów branży odzieżowej, 1 kontrolera technicz­
nego. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
sekcji kadr. 1091-K

Technika ze znajomością technologii cementu 
i betonu przyjmą Kolejowe Zakłady Nawierzch 
niowe w Bydgoszczy do pracy w Oddziale Wy­
robów Żelbetowych w Pszczółkach — pow. 
Gdańsk. Wymagane wykształcenie średnie. Wy 
nagrodzenie do omówienia, ponadto świadcze­
nia pracowników PKP (bózpłatne umunduro­
wanie, deputat opałowy i 80 proc. zniżki na 
przejazdy kolejami). Zgłoszenia osobiste wzgl. 
listowne kierować należy na adres: Kolejowe 
Zakłady Nawierzchniowe — Oddz. Wyrobów 
Żelbetowych w Pszczółkach, pow. Gdańsk. —- 
1093-K

Obwodowy Urząd Pocztowo - Telekomuni­
kacyjny w Gdyni, ul. 10 Lutego 10 — ogłasza 
przetarg nieograniczony na roboty moderniza­
cyjne hallów obwodowego urzędu.

Termin wykonania robót: a) hall telekomuni­
kacyjny do dnia 15 czerwca br., b) pozostałe 
halle do dnia 15 sierpnia br.

Ślepe kosztorysy są do odebrania w refera­
cie admin. I piętro, pokój 41, tel. 21-65-24.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z wyceną należy składać w tymże 
dziale w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg ’.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 marca br. 
o godz. 12.

Urząd zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, bądź uznania, że przetarg nie dał wyniku, 
1079-K
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Nocny efekt

WYSTAWA
40-ŁECIA
Gedanii
Z okazji jubileuszu 40-lecia 

zasłużonego gdańskiego klubu 
sportowego „Gedania” zarząd 
tego klubu wspólnie z ZW 
TRZZ przygotowują na tegoro­
czna Dni Gdańska wystawę, 
obrazująca działalność „Gedanii” 
przede wszystkim w latach 
międzywojennych w b. Wolnym 
Mieście.

W związku z tym organiza­
torzy wystawy zwracają się do 
wszystkich członków i sympaty 
ków oraz instytucji i organiza 
cji o udostępnienie wszelkich 
posiadanych materiałów pamięt 
nikarskich, dokumentalnych, 
zdjęć działaczy i zawodników, 
wycinków z gazet, kronik itp., 
związanych z działalnością te* 
go klubu. Jednocześnie zarząd 
KS „Gedania” prosi o zwrot po 
siadanych nagród i plakietek, 
znajdujących się na przechowa* 
niu u poszczególnych osób, 
Wszelkie te materiały należy 
kierować do komisji propagan­
dowo - wystawowej komitetu 
organizacyjnego obchodu 40-le 
cia KS „Gedania” w Gdańsku, 
przy Targu Drzewnym 14. Ma­
teriały te, przekazane względ­
nie wypożyczone, zostaną wy­
korzystane również do plano­
wanej publikacji — broszury o 
„Gedanii”.

Przy okazji na prośbę organi­
zatorów podajemy, że kolejne 
zebranie komisji propagandowo- 
wystawowej odbędzie się w pią 
tek, 2 marca, o godz. 12 w loka 
la TRZZ w Gdańsku przy Dłu­
gim Targu 8/10.

Tramwaj, przejeżdżają 
cy przed dworcem głów 
nym w Gdańsku, to zja 
wisko powszednie i cał­
kiem prozaiczne.

Ale w nocy, przy sztu 
cznym świetle lamp uli­
cznych, prozaiczny tram­
waj zmienia oblicze: wi­
dziany z daleka, przypo­
mina raczej jakiś efek­
towny pojazd, superno­
woczesny, szybki i wy­
godny.

Fot. Wł. Nieżywiński

Tylko dla panów

Przypominamy: już za 7 dni 
ŚWIĘTO KOBIET
U

WAGA, panowie: mę­
żowie, ojcowie, syno­
wie, bracia, narzecze­
ni i „sympatie”!. Do
was adresujemy dzi­
siejszą informację na 

wiadomy temat: 8 Marca. 
Czy zastanowiliście się już, 
jaką niespodziankę przygo­
tować Waszym najbliższym 
kobietom? Radzimy pospie­
szyć się, przede wszystkim 
przeprowadzić dyskretny wy 
wiad, potem przemyśleć — 
ile „wytrzyma” kieszeń i... 
rozpocząć wędrówkę po skle 
pach.

Naturalnie każdy z panów 
chciałby „nieba przychylić” 
ukochanej, obsypać klejnota 
mi. futrami, wsadzić do 
pięknego samochodu, za­
wieźć przynajmniej do... Za 
kopanego. Znamy, to zna­
my, ale bądźmy realni. Nie 
stać Was na „Ćadillaka” — 
nie stać na brylantową ko­
lię? Pocieszcie się, kobiety 
są bardzo wybredne i na

Pożyteczna współpraca 
Port-Cukrownia

Wprawdzie bywa, że pies 
z kotem żyją w zgodzie, 
ale znacznie częściej — na 
stopie wojennej, co oznacza 
piekło w domu. Taką sy­
tuację przeżywa obecnie je­
den z członków Towarzyst­
wa Opieki nad Zwierzęta­
mi, ponieważ przygarnął 
małego 4-mie.sięcznego ko­
ciaka i psa. Młoda suka, 
podobna do syberyjskiej 
Łajki, jest bardzo miła, 
ale przy spotkaniu z kot­
kiem staje się agresywna, 
a i mały kociak fuka groź 
nie gotów do wadki.

Jeśli ktoś chce wziąć pod 
swą opiekę kotka lub psa, 
proszony jest o zadzwo­
nienie pod nr 5-12-83.

Daleko jeszcze do wios­
ny, więc trójka małych 
przyjaciół przyrody: Hania, 
Monika i Julek, mieszkańcy 
ul. Złotników w Gdańsku, 
z dumą przyniosła nam 
„okaz” w obecnej porze to 
ku — małego motylka ka- 
pustnika, wyhodowanego z 
poczwarki w ciepłym miesz 
kaniu.

O ETKI tysięcy ton cukru 
^ rocznie przeładowują na 
sze porty w różnych rela­
cjach statkowych, wagono­
wych i barkowych. Tyleż 
cukru „przechodzi” przez 
magazyny i inne składy por 
towe.

Toteż jak najbardziej po­
żyteczną okazała się inicja­
tywa portu gdańskiego na­
wiązania kontaktu z produ­
centami tego towaru.

W dniu wczorajszym do 
cukrowni w Swieciu n. Wi­
słą wyjechali dyrektorzy na 
czelni portów gdańskiego 3 
gdyńskiego St. Patschul i J. 
Madziar, dyrektorzy C. Har­
twig w Gdańsku i Gdyni 
Z. Januszewski i T. Szady, 
przedstawiciele DOKP, Zjed 
noczenia Przemysłu Cukrów 
niczego oraz inni pracowni­
cy portów i przedsiębiorstw 
spedycyjnych.

W jednej z najstarszych i 
o bogatych tradycjach cu-

Młodzież
weźmie udział 
w „kosmetyce“ 
miasta
Onegdaj odbyło się w Gdań* 

sku spotkanie Prezydium MRN 
z Komitetem Wykonawczym Ra 
dy Okręgowej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich i sekretaria­
tem Komitetu Miejskiego Zwiąż 
ku Młodzieży Socjalistycznej. 
Podczas tego spotkania omówio 
no sprawę podjęcia przez mło­
dzież szeregu prac społecznych 
na rzecz miasta.

Młodzież ZMS-owska uporząd 
kuje (należy przez to rozumieć 
splajtowanie terenu, zasadze­
nie drzew, stworzenia małego 
parkingu) plac w rejonie ulic 
Świętojańskiej, Paqskiej 1 Sze­
rokiej (prace wartości ok. 200 
tys. zl), a młodzież studencka 
— plac u zbiegu ulic Rajskiej 
i Heweliusza. Powstanie tu m. 
in. duży parking. Wartość „stu 
denckiego czynu” oblicza się 
na ok. 800 tys. zł. Termin u- 
kończenia zadeklarowanych prac 
wyznaczono na 10 lipca br.

Warto dodać, że w ramach 
tej współpracy miasto — mło­
dzież prawdopodobnie 10 mar­
ca odbędzie się w „Żaku” nad 
zwyczajna sesja MRN, poświę­
cona sprawom młodzieży.

(ak)

Halo, tu 31-45-17 
„Telefon tygodnia“ 
Słuchamy życzeń
naszych czytelników

krowni portowcy szczegóło­
wo zapoznali się ze sposo** 
bami przeładunku cukru 
składowaniem, transportem 
wewnątrzzakładowym i ma­
nipulacjami z tym związa­
nymi.

Analogia i z portami w 
tym zakresie poza przeładun 
kiem w relacji statkowej 
jest całkowita. Niemniej jed 
nak obie strony zarówno 
port jak i cukrownia mogą 
podzielić się nawzajem swo 
im doświadczeniem, oczywi­
ście ku obopólnej korzyści.

W ramach nawiązanej 
współpracy cukrownicy zo­
stali zaproszeni do odwie­
dzenia portu gdańskiego.

(bk)

pewno kręciłyby noskami 
na „maść” samochodu, czy 
kształt wybranej przez was 
kolii. Toteż gdy zamierza­
cie obdarować solenizantkę- 
materiałem na suknię, to­
rebkę, pantofelkami lub in­
nymi „większego kalibru” 
prezentami, lepiej zapropo­
nujcie wspólny wypad do 
miasta. Niech Ona zadecy­
duje o kolorze, numerze 1 
fasonie.

Natomiast tzw. drobnost 
ki można wybrać samemu. 
I wierzcie, że nawet naj­
skromniejsze i najtańsze — 
będą w dniu 8 Marca mi­
le przyjęte, jako dowód pa 
mięci i uczucia. A jest w 
czym wybierać. Sklepy z 
kosmetykami przygotowały 
bogaty asortyment wszel­
kiego rodzaju wód kwia­
towych, szminek, kremów, 
emalii do paznokci, przybo 
rów toaletowych. Warto do 
dać, że nasze krajowe kos­
metyki są obecnie bardzo 
dobre i niczym nie ustępu­
ją wyrobom zagranicznym.

Panie, gustujące w „błys 
kotkach”, ucieszą drobiazgi, 
które nagromadziły sklepy 
„Jubilera”. Ładne broszki, 
kolorowe puderniczki z plą 
styku, czeska biżuteria i ta 
z prawdziwego złota, zgrab 
ne zegarki, modne łańcu­
chy z medalionem i wiele, 
wiele innych. Naprawdę do 
wyboru, do koloru!

Babci można kupić ciepły 
szalik lub pończochy, ład­
ne rękawiczki, chusteczki 
do nosa, może pasjansowe 
karty, zależy od... babci. 
Bo babcia babci nierówna, 
a że w dzisiejszych, astro- 
nautycznych czasach nie 
ma starszych pań, prezent 
dla babci musi być dokład­
nie przemyślany.

Najmłodsze kobiety rów­
nież powinny uczestniczyć 
w dorocznym święcie. Skle­
py z zabawkami, „Jasie i 
Małgosie”, „Chatki Puchat- 
ki” dysponują ładnymi lala­
mi i całym gospodarstwem 

I domowym od kuchenki do

kompletów maleńkich sztuć­
ców.

No i kwiaty. Bez kwia­
tów nie ma imienin. I nie 
ma kobiety, której nie wzru 
szyłby choć mały, wątły 
fiołek alpejski. Nasze woje­
wództwo ubogie jest w „wy 
twórnie” kwiatów, ale i na 
to znalazła się rada. Zaopa­
trzeniowcy dystrybutora 
kwiatów — przedsiębiorst­
wa „Warzywa - Owoce” — 
wyruszyli w teren. Toruń, 
Bydgoszcz, Inowrocław — 
nawet Łódź — gdzie mogą 
zamawiają większe partie 
pachnących goździków, smu 
klych różyczek, wiośnianycb 
hiacentów i tulipanów.

Kwiatów nie zabraknie. 
Żeby tylko — jak powie­
dział dyrektor handlowy 
gdańskich W. O. — znalaz­
ło się tylu chętnych do ku­
powania...

Znajdą sie na pewno! Bo 
przecież 8 Marca to imieni­
ny wszystkich kobiet, ma­
łych i dorosłych, nodlotków 
i babuń. I wszystkie zasłu­
żyły na upominek, uśmiech 
i kwiaty. (Jar)

■MML UVBKIIB

„Alga“ niedoskonała
Sopocka „Alga” cieszy 

się dużym uznaniem nie 
tylko u sopocian. Najwięk 
sze powodzenie ma oczy­
wiście dział dań gorących, 
jest także ruch w dziale 
cukierniczym. Natomiast 
wyroby garmażeryjne ma 
ją tu mniejsze wzięcie.

Odczyt
ministra
dr. jĘdrychowskiego
Zarząd Oddziału Morskie­

go PTE w Gdańsku zapra­
sza na odczyt ministra dr 
Stefana Jędrychowskiego, 
przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, pt. 
„PROBLEMATYKA HAND­
LU ZAGRANICZNEGO W 
POWIĄZANIU Z PROBLE­
MATYKĄ GOSPODARCZĄ 
WYBRZEŻA”, który odbę­
dzie się w sobotę 3 bm. o 
godz. 17 w Domu Ekonomi­
stów w Gdańsku, ul. Długi 
Targ 46-47, w sali bibliotecz 
nej.

Gdynia 
buduje szkoły

JaK wynika ze sprawozda­
nia, złożonego na ostatnim 
zebraniu Miejskiego Komi­
tetu Koordynacyjnego Spo­
łecznego Funduszu Budowy

Lwiątka

W ub. m. w. warszaw­
skim ZOO lwica Berta 
urodziła pięć lwiątek.

Teraz już lwiątka sq 
dosyć duże na to, aby 
pozować do zdjęcia. 1 
oto pstryk — grupa go­
towa!

CAF fot. Miedza

Wojewódzki
uczniowski konkurs
fryzjerski
Wzorem lat ubiegłych sekcja 

fryzjerów przy Cechu Rzemiosł 
Różnych w Gdańsku organizu­
je dla uczniów i uczennic mło­
docianych, mających aktualne 
umowy o naukę rzemiosła, kon 
kurs w' następujących konkuren 
cjach: fryzjerstwo damskie (on 
dulacja dzienna i wieczorowa), 
fryzjerstwo męskie (strzyżenia 
fasonowe na sucho lub na mo­
kro). Każdy uczestnik konkur­
su winien przyprowadzić ze so 
bą model, przy czym wskaza­
ne, aby był to Uczeń lub uczeń 
nica fryzjerska.

Konkurs odbędzie się w nie­
dzielę 25 marca o godz. 8 rano 
w salach konferencyjnych Izby 
Rzemieślniczej w Gdańsku, Piw 
na 1-2. Wyróżnieni w konkur­
sie otrzymają nagrody, ufun­
dowane przez Izbę Rzemieślni­
czą, cechy i komitet organiza­
cyjny.

Zgłoszenia uczniów na kon­
kurs jak i wszelką koresponden 
cję należy kierować do Cechu 
Rzemiosł Różnych w Gdańsku. 
Piwna 1-2. Termin zgłoszeń u- 
pływa z dniem 15 bm.

Przypominamy, że zgodnie z naszą zapowiedzią 
przez cały tydzień przyjmujemy propozycje na­
szych Czytelników: jaki temat chcieliby omawiać 
w naszym „Telefonie tygodnia”.

Do soboty włącznie czekamy więc przy telefonie 
nr 31-45-17 w godzinach od 11 do 13 na wnioski 
i projekty naszych czytelników — współtwórców 
„Telefonu tygodnia”.

Z kroniki 
wypadków
Wczoraj przy zbiegu ulic 

Chrobrego i Kościuszki we 
Wrzeszczu, samochód — chłod­
nia, należący do Zakładów 
Mięsnych w Elblągu, prowadzę 
ny przez Czesława Le w al.s kie­
go, zam. w Elblągu przy ul. 
Mickiewicza 18 — 6, wymu­
sił pierwszeństwo przejazdu 
przed innym pojazdem. W wy 
niku tego zderzył się z ciąg­
nikiem, należącym do kółka 
rolniczego w Rokietnicy, pro­
wadzonym przez Mariana Lisa. 
Ciągnik oraz chłodnia zosta­
ły uszkodzone. Ofiar w lu­
dziach nie było.

Wczoraj ok. godz. 1 w nocy 
Gdańskie Pogotowie Ratunko­
we wezwane zostało na ul. 
Kochanowskiego we Wrzesz­
czu, gdzie na jezdni leżał męż 
czyzna o nieustalonym na ra­
zie nazwisku z licznymi obra­
żeniami. Po przewiezieniu do 
szpitala nieprzytomny meżczyz 
na zmarł.

Dochodzenie prowadzi MO.

Na budowie w Gdańsku — 
Brzeźnie przy ul. Walecznych 
60-letni Paweł Fiszer, zam, w 
Gdańsku uderzony został w 
oko liną stalową.

Ofiarę wypadku przewiozło 
pogotowie do Kliniki Okuli­
stycznej AMG,

©i# ręfci

Może raz na własnym podwórku?
Jesteśmy głęboko zażeno- 

icani, a równocześnie mile 
połechtani. Nasi czytelnicy 
niejednokrotnie już relacjo­
nowali nam swoje nieporo­
zumienia, wynikłe w czasie 
podróży kolejami, i niejed­
nokrotnie wojowaliśmy w 
ich imieniu z gdańską 
DOKP. Po jednej stronie 
występowali więc pasażero­
wie i popierająca ich redak 
cja, po drugiej — DOKP. 
W tym ustawieniu, przyznaj 
my, nieczęsto udawało nam 
się dowieść racji czytelni­
ka. PKP bowiem nie do­
szły jeszcze do etapu, w 
którym „klient- ma rację’’. 
Tym bardziej więc ciekaivi 
jesteśmy, kto ją ma w dzi­
siejszym wypadku, w któ­
rym pracownicy kolei skar­
żą się na swoje, kolejowe 
władze. i

Mowa o personelu Ekspe 
aycji Kolejowej na stacji 
Gdańsk - Południe, przy 
ul. Toruńskiej 10. Przez ca 
tą zimę, mimo istnienia in­
stalacji centralnego ogrze- \ 
wania, panuje tu lodowate; 
zimno. Pracownicy ekspedy j 
cji składali już zażalenia, 
prośby i skargi gdzie tylko 
mogli: u zawiadowcy stacji, 
w radzie zakładowej, u in-' 
spektora bhp — wszystko 
na próżno! Może więc na­
sza skromna. notatka po­

może? Może skruszy zatwaf 
dziale serca biurokratów? 
Może raz w życiu otrzy­
mamy od DOKP odpowiedź, 
że nie DOKP, ale nasi czy­
telnicy — kolejarze mają 
rację? 1 może w stosunku 
do winnych tego karygod­
nego lekceważenia wyciąg­
nięte zostaną sankcje, któ­
re tak chętnie stosuje PKP 
wobec swych pasażerów? 
Może... (z)

Szkół w Gdyni, plan zbiórki 
funduszów w 1961 r. Gdy­
nia wykonała w 91 proc.

Plan na rok bieżący prze­
widuje zebranie 9 milionów 
11 tys. zł. W styczniu wpły 
nęło 473 tys. zł, a w lutym 
687 tys. zł. Mała stosunkowo 
kwota w styczniu tłumaczy 
się tym, że wiele zakładów 
pracy wpłaciło już w grud­
niu awansem większe kwo­
ty: PLO — 200 tys. zł, Sto­
cznia im. Komuny Parys­
kiej — 76 tys. zł, Dalmor - 
42 tys., Arka — 20 tys., Za­
kłady Mięsne — 14 tys.,
MORS - 9 tys. zł.

Zakłady pracy wykonują 
swe obowiązki społeczne, 
wpłacając sumy do których 
się zobowiązały. Zaległości 
mają przeważnie rolnicy, 
wolne zawody, prywatne 
przedsiębiorstwa — do nieb 
więc komitet apeluje, przy­
pominając o palącej potrze­
bie budowy szkół.

Na zeb aniu podjęto 
uchwałę, szczególnie waż­
ną dla mieszkańców Wito 
mina: postanowiono wybu 
dować szkołę 1000-lecia na 
Witominie. W br. zosta­
nie rozpoczęta budów*, 
tak że we wrześniu 1963 
r. już dzieci witomińskic 
pójdą do nowej, 15-izbo- 
wej szkoły.
Warto przypomnieć, -że ró 

wneiż w br. rozpocznie się 
budowa liceum 1000-lecia 
przy ul. Czołgistów. Liceum 
to, którego fundatorami są 
Mar. Woj. i Zjednoczenie 
Żelaza i Stali, będzie z in­
ternatem na 200 miejsc. Typ 
budowy — pawilonowy, a 
ilość klas pokaźna, bo mają 
być po 3 równoległe klasy. 
W 1963 roku liceum powin­
no już zostać oddane do u- 
żytku.

Te piękne plany dla Gdy 
ni powinny zmobilizować 
społeczeństwo cło większej 
ofiarności na rzecz budowy 
szkół. (t)

Może dlatego są one trak 
% towane po macoszemu 

przez personel. W sałatce 
już z daleka widać zjeł- 
czały majonez; gdy kie­
dyś konsumowałam sos 
tatarski (od dawna już go 
w „Aldze” nie ' widuję) 
był sfermentowany; gdy 
ostatnio zamawiałam jaj­
ko w galarecie, ekspe- 

, dientka lojalnie przyznała, 
że jest nieświeże.

Może by kierownictwo 
„Algi” częściej wymienia 
ło w gablotce produkty 
garmażeryjne, aby i ten 
dział dorównywał całości 
zakładu. (hk)

Oj, Burku, Burku!
Dziwne, bo dziwne stą 

dzieją rzeczy w Starogar­
dzie Gdańskim! Oto w 
dzielnicy Freda skradzio­
no DOZORCY nocnemu 
psa, służącego do STRÓ­
ŻOWANIA.

W prawdzie podrywacz 
psów Bronislaw Koźmiń­
ski z Wdy został za to 
przestępstwo przykładnie 
ukarany wyrokiem sądo­
wym na 7 miesięcy wię­
zienia i 500 złotych grzyw 
ny. Ale opinii Burka jui 
nic nie uratuje... Przyj­
dzie mu chyba zmienić 
zawód, skoro nie potrafi• 
upilnować nawet sam sie­
bie! (rt)

Lecytan- oryginał
Lecytan, to taki specjał 

ny, zdrowotny chlebek. 
W odpowiedniej — oczy­
wiście — cenie. Ale kto 
widział, żeby nawet w 
najbardziej specjalnym 
pieczywie zapiekać mu­
chy? I to w dodatku w 
lutym?!

Oryginał kupiono w o- 
statni poniedziałek w 
„SAMIE” na ul. Długiej 
w Gdańsku. Mamy na­
dzieję, że zajmie on go­
dziwe miejsce w kolekcji 
eksponatów, które redak­
cja nasza regularnie do­
starcza zakładom piekar­
niczym. (z)

ii®

0 tym warto wieozieć
„TŁUSTY CZWARTEK”

Klub PTTK w Gdyni przy ul 
3 Maja 27 organizuje dziś o go­
dzinie 19 wieczorek taneczny 
tzw. „Tłusty czwartek”, na któ 
ry zaprasza członków PTTK i 
sympatyków.

TELEFON 31-29-63.
...to numer telefonu Społecz­

nego Komitetu Przeciwalkoho­
lowego w Gdańsku, Długi Tar§ 
S/lö, pokój 24.

W KLUBIE TURYSTY
...w Gdańsku odbędzie slq 

dziś o godz. 18 kolejne spot­
kanie przewodników PTTK, na 
którym lektor KVV PZPR wy­
głosi prelekcję o aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej.

O ESTETYCE...-'- 
...wnętrz mieszkalnych mówić 

będzie mgr Antoni Mironowsk! 
dziś o godz. 19 w klubie pra­
cowników służby zdrowia \i 
Gdańsku, Wały Jagiellońskie 1.

Po sztormie
Pisaliśmy już o tym, 

że ostatnie sztormy wy­
rządziły na Wybrzeżu du 
że szkody, a m. in. zde­
molowały ostrogi i dol­
ne pomosty mola space­
rowego w Sopocie.

Na zdjęciu właśnie o- 
stroga mola. Przez pozo­
stałe po sztormie wyr­
wy z hukiem przelewają 
się fale.

CAF fot. Uklejewski


